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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Fiasko londyńskiej Konferencji czterech 


LONDYN (PAT). Cała prasa londyńska bez 
wyjątku stwierdza dziś niepowodzenie konferen- 
cji czterech mocarstw, nie przytaczając zresztą 
nic poza wiadomemi już faktami, jakie wczoraj 
spowodowały załamanie się rokowań. 

PARYŻ (PAT). Ze strony francuskiej stwier- 
dzają bez żadnego skrępowania, że konferencja 


„czterech mocarstw rozbiła się. Jeśli nawet w 


ostatniej chwili znajdzie się jakaś niejasna for- 
mułka — nie wprowadzi ona nikogo w błąd. Ta- 
kie są wnioski korespondenta londyńskiego „Le 
Matin*, które wyciągnął on z wczorajszych obrad 
konferencji. Dodaje jeszcze, że roczniki dyplo- 
matyczne nie notowały, być może, dotychczas, 
tak jawnego przyznania się do niepowodzenia. 
Możemy — pisze korespondent — pozwolić sobie 
na to, gdyż udaliśmy się do Londynu z pieniędzmi 


i z wielką ideą, wzniosłą i praktyczną. Przezrali- 
śmy proces, który nie był nasz. 

Inne pisma mówią również o niepowodzeniu 
konferencji i zupełnym impasie. Nie żywią one 
nawet żadnej nadziei, aby w Genewie doszło do 
jakiegoś porozumienia w tym względzie, gdyż 
rozbieżności poglądów są zbyt ostro zaznaczone. 
„Echo de Paris* stwierdza, iż Berlin broni idei 
pangermanizmu, Włochy zaś obawiają się wpły= 
wów Francji w Europie środkowej i że jedyną 
możliwością wyjścia z tego impasu jest, aby Fran- 
cja i Anglja zaprzestały poszukiwania jednomyśl- 
nego rozwiązania zagadnienia. 

BIAŁOGRÓD (PAT). Prasa dzisiejsza oma- 
wia szeroko obrady konferencji czterech mo- 
carstw. podając komentarze pism zagranicznych. 
Ogólnie stwierdzają, że konferencja nie ma żad- 
nych widoków powodzenia. 


- Ewentualność zerwania rokowań chińsko-japońskich 
PARYŻ (PAT). Chińsko-japońska konferen- | przedstawiciele Francji, Wielkiej Brytanii, Sta- 


cja rozejmowa odłożona została do soboty ze 
względu na to, że zasadnicza sprawa wycofania 
się wojsk japońskich nie posunęła się ani o krok 
naprzód. Minister japoński Shigemitsu ma zrefe- 
rować dziś sytuację wobec swego rządu. Chiński 
wiceminister Spraw Zagranicznych Kuo-Ta-Chi 
oświadczył na wczorajszem posiedzeniu. że ani 
jeden delegat chiński nie podpisze umowy, która 
nie ustali Ściśle określonego terminu wycofania 
wojsk japońskich do obrębu koncesii. 

PARYŻ (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu chińsko-japońskiej konferencji rozejmowej 


nów Zjednoczonych i Włoch oświadczyli, że, o ile 
do soboty rokowania nie posuną się naprzód, spra 
wa szanghajska odesłana zostanie do Ligi Naro- 
dów, ponieważ sama konferencja rozeimowa zwo- 
łana została na mocy decyzji Ligi Narodów z dn. 
4 marca r. b. Reprezentanci Japonii i Chin zazna- 
czają, że ewentualne zerwanie konferencji nie po- 
ciągnie za sobą wrogich działań wojennych. 

PARYŻ (PAT). Komisja ankietowa Ligi Na- 
rodów po powrocie z Hankou udała sie wczoraj 
wieczorem do Pekinu. 


Pomoc kredytowa dla Austrji i Węgier 


WIEDEŃ (PAT). Austrjackie koła urzędowe 
zaznaczają, że powierzenie sprawy kredytów dla 
Austrji i Węgier komisji rzeczoznawców nie 
oznacza odroczenia całej sprawy. Dotychczas 
niema w tej sprawie żadnych oficjalnych infor- 
macyj, w Wiedniu przyjmują, że rzeczoznawcy 
finansowi czterech mocarstw przestudjują w 
Genewie materja? w ciągu kilku dni. Nie jest wy- 
kluczone, iż po naradzie komitetu czterech mo- 


carstw Rada Ligi Narodów poweźmie uchwałę 
w Sprawie pożyczki austriackiej. W Wiedniu 
przypominają, że tak Tardieu, jak i MacDonald 
dopiero niedawno podkreślili z naciskiem, iż po- 
moc dla Austrji i Węgier musi być niezwłoczna. 
Kanclerz Buresch mimo wszystko wyjedzie w 
niedzielę do Genewy. Przypuszczają, że do tego 
czasu sytuacja się wyjaśni. $ 


Trudności finansowe Rzeszy 


PARYŻ (PAT). W kołach dobrze poinfor- 
mowanych zapatrują się pesymistycznie na sy- 
tuację Niemiec. Deficyt budżetowy Rzeszy wy- 
nosi miesięcznie około 100 miljonów marek. Co- 
raz trudniej jest zmusić banki niemieckie do 
przyjmowania bonów skarbowych, które mogłyby 
pokryć ten deficyt. Niedobór może w naibliż- 
szych miesiącach wytworzyć w skarbie Rzeszy 


HEIMWEHRA POSIADA 
WŁASNĄ FABRYKĘ GRANATÓW 
WIEDEŃ (PAT). W procesie o tajny skład 

broni republikańskiego Schutzbundu obrońca 
oskarżonych dr. Fisler złożył szereg wniosków, 
mających udowodnić, że Heimwehra posiada rów- 
nież składy broni, a nawet fabrykę granatów | 
ręcznych. Na dowód złożył dr. Eisler ku ogólne-, 
mu przerażeniu granat ręczny na stole sedziow- 
„skim. Prokurator zażądał odczytania akt sądu w 
Leoben, z których wynika, że granaty Schutzbun- | 
du, sporządzane w Wiedniu, rozsyłane były tak- 


lukę, której konsekwencje będą wyjątkowo po- 
ważne. Naogół przypuszczają, że rząd niemiecki 
dla uniknięcia katastrofy zmuszony będzie zasto- 
sować niezwykle surowe zarządzenia fiskalne. 
Dotychczas wypuszczone bony zasilały w wyso- 
kim stopniu skarb niemiecki, lecz, jak utrzymu- 
ją w tutejszych kołach, nie da się już w przy- 
szłości wiele wyciąznąć z tego źródła. 


że do innych miast austrjackich. Przewodniczą- 
cy rozprawy oświadczył, że wobec tych wnio- 
sków dowodowych rozprawa będzie musiała być 
prawdopodobnie odroczona. 


OBAWA ROZRUCHÓW W CHILE 
SANTIAGO DE CHILE (PAT). Rząd podał 
się do dymisii; w skład nowego gabietu wejdą 


ponownie jedynie minister spraw zagranicznych, 


oraz min. skarbu. W mieście obawiają się zabu- 
rzeń. Publiczność gromadzi się tłumnie przed 
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Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 

Dziś przed południem, p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął Marszałka Senatu, p. Wł. 
Raczkiewicza. który jako prezes Pol. Tow. Kra- 
joznawczego poinformował p. Prezydenta o 
działalności tego Towarzystwa i zaprosił p. Pre- 
zydenta na uroczystości, związane z obchodem 
25-lecia tej instytucji. 

O godz. 12-tej w południe p. Prezydent 
zwiedził Muzeum Kolejowe. 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 


Jutro, o godz. 11 min. 55 przed południem, 
pociągiem Lux p. minister Zaleski udaje się w to= 
warzystwie szefa gabinetu p. Szumlakowskiego 
drogą przez Paryż do Genewy, na rozpoczyna« 
jące się tam w dn. 11 b. m. obrady Ligi Narodów. 


REEMIGRACJA ROBOTNIKÓW Z FRANCJI 

LILLE (PAT). Jako dalszy ciąg rozpoczętej 
akcji odsyłania górników polskich do kraju, ko- 
palnia węgla w Lievin wysłała ostatnio na swój 
koszt do Polski 45 naczych robotników. Następ- 
ny transport ma odejść za kilka dni. Tego rodza- 
ju reemigracja, prowadzona zresztą na podsta- 
wie dobrowolnych zgłoszeń ze strony górników, 
ma raczej charakter próbny i stosuje się jedynie 
do robotników samotnych lub z nielicznemi ro- 
dzinami. 


NADDUNAJSKA UNJA MONETARNA? 

WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Londynu: Słychać, że istotnie ze strony 
Francji została zaproponowana oprócz preferen- 
cyj między pięcioma państwami sukcesyjnemi 
także i unja monetarna. Do unii tej miałyby przy- 
stąpić Jugosławia, Austrja, Rumunja i Węgry. W 
wiedeńskich kołach finansowych wskazują na to, 
że projekt unji monetarnej napotkałby na duże 
trudności. 


PLEBISCYT W SPRAWIE 
REORGANIZACJI RZESZY 
ESSEN (PAT). Stronnictwo p. n. „Radykal- 
ny stan średni“, odłam niemieckich „Wirtschaft- 
spartei*, wniosło do ministerjum Spraw Wewnę- 
trznych podanie o przeprowadzenie plebiscytu 
nad zmianą art. 2 konstytucji niemieckiej. Arty- 
kuł ten w nowem brzmieniu głosiłby: „Rzesza 
niemiecka jest państwem jednolitem*', a więc nie 
związkowem. Wobec tego, że wnioskodawcy po- 
parli swoje podanie przewidzianą w takich wy- 
padkach ilością podpisów, istnieje możliwość, że 
w najbliższym czasie w Niemczęch odbędzie się 
jeszcze jeden plebiscyt. 


STPŁY PROCEDER 

BRUKSELA (PAT). Władze niemieckie przeprowa- 
dziły rewizję w samochodzie, przejeżdżającym przez gra- 
nicę w Akwizgranie i znalazły 40.000 marek oraz kores- 
pondencję, stwierdzającą, iż jadący nim zajmują się prze- 
mycaniem pieniędzy niemieckich do Holandji, Władze cel- 
ne zaaresztowały ich, podając, ł% są to żydzi, obywatele 
polscy. 


OSZUŚCI ŻERUJĄCY NA NAIWNOŚCI 

TALLIN (PAT). Jak donoszą z prowincji, została wy- 
kryta banda oszustów, którzy, przepowiadając bliski ko- 
niec Świata, namawłali ludność do sprzedaży swych ma- 
iętności. Wielu naiwnych, przeważnie włościan, dając wia- 
rę temu, zaczęło wyprzedawać się, składając pieniądze 
„prorokom“, Nie doczekawszy się końca Świata, jeden z 
poszkodowanych zawiadomił o wszystkiem policję, która 


bankami, aby wymienić banknoty na srebro.  Pociaznęła winnych do odpowiedzialności. 


MOCARSTWA A SPRAWA „NADDUNAJSKA” 


Opinja publiczna całej Europy niemal z za- 
partym oddechem śledzi rozmowy londyńskie 
przedstawicieli czterech mocarstw—Anglji. Fran- 
cji, Włoch i Niemiec, nad przyjściem z pomocą 
tej części starego Świata, którą kryzys gospodar- 
czy doprowadził dosłownie nad brzeg przepaści. 
Od wyniku bowiem konferencji londyńskiej za- 
leży w znacznym stopniu odpowiedź na zapyta- 
nie, dręczące coraz bardziej znękane kryzysem 
narody, czy wogóle Świadomość współzależno- 
ści gospodarczej państw cywilizowanych jest już 
należycie ugruntowaną i czy można liczyć na- 
prawdę na współpracę międzynarodową w na- 
dziei znalezienia wyjścia z błędnego koła wzra- 
stającej nędzy z jednej a iluzji samowystarczal- 
ności z drugiej strony. 

„ Niestety horoskopy odnośne nie brzmią na 
ogół optymistycznie. Udało się wprawdzie do- 
prowadzić do uzgodnienia wytycznych  odnoś- 
nych Anglji i Francji, wbrew pesymizmowi znacz- 
nej części prasy francuskiej, zwłaszcza oczywi- 
ście opozycyjnej, oraz „Schadenfreude“ prasy 
niemieckiej, upatrującej w każdej akcji francu- 
skiej dążenie do hegemonii, w porozumieniu zaś 
pp. Tardieu i MacDonalda „kleskę* dyplomacji 
francuskiej. Poprzedzające konferencję czterech 
mocarstw spotkanie premierów Francji i W. Bry- 
tanji dało w rezultacie uzgodnienie stanowisk, 
tak konieczne jako podstawa udzielenia potrzeb- 
nych dla realizacji całego projektu kredytów. 
Porozumienie to jednak natknęło się zaraz w 
pierwszym dniu konferencji czterech mocarstw 
na niemniej zwarty front włosko-niemiecki, wy- 
kluczający niemal szanse znalezienia wspólnego 
języka. Rywalizacja i nieufność wzajemna mo- 
carstw paraliżuje najlepsze wysiłki. 


Francja i Anglja zgodne są w żądaniu 
wskrzeszenia pod formą gospodarczej unji nad- 
dunajskiej b. obszaru ekonomicznego monarchii 
habsburskiej, w którym przedwojenne Serbia i 
Rumunja zajęłyby miejsce b. zaboru austrjackie- 
go Polski i prowincyj, odstąpionych w wyniku 
wojny Światowej Włochom. Według zgodnej 
opinii rzeczoznawców francuskich i angielskich 
obszar ten byłby conajmniej w 70%, wzorem 
dawnej monarchji dualistycznej, samowystar- 
czalnym | mógłby z powodzeniem kontynuować 
dawne tradycje wspólności celnej i wspólnego 
występowania na zewnątrz. Mocarstwa zacho- 
dnie i Polska zawarłyby nastepnie z wspom- 
nianą unją państw naddunajskich łączne lub od- 
‘dzielne umowy preferencyjne, kredytowe itp. Pań- 
stwa silniejsze finansowo udzieliłyby państwom 
'unji naddunajskiej łącznych kredytów, na razie 
krótkoterminowych, gwarantowanych wspólnie 
przez mocarstwa, które wzamian: rezerwowały- 
by sobie kontrolę zwierzchnią nad reformami 
budżetowemi i walutowemi w tych państwach, 
odpowiadającemi powadze chwili i wymaganiom 
skrajnych oszczędności. Francia nawet, mniej 
zaangażowana kredytowo nad Dunajem, propo- 
nuje. daleko idące konwersje zadłużenia państw 
nąddunajskich aż do jego częściowego skreślenia. 
Anglja, jako główny ich wierzyciel jest tu 
oczywiście bardziej ostrożną, skłaniając się ra- 
czej ku reformie walutowej na podstawie umiarko- 
wanej dewaluacji, któraby powiększyła w pań- 
stwach zainteresowanych obieg pieniężny z jed- 
nej strony, z drugiej zaś spowodowałaby pota- 
nienie produkcji i obniżenie rujnuijących świad- 
czeń publicznych, wprowadzonych tam przez 
przejściowe rządy socjalizujące. -Jako bankie- 
żył zaś wchodzą w rachubę tylko Francja i An- 
gija. 

.. Zgoła inączej brzmi koncepcja włosko-nie- 
miecka,  domagająca się przedewszystkiem 
wspólnej konferencji mocarstw i państw naddu- 
najskich, następnie zaś bezpośredniego udziału 
Włoch i Niemiec w projektowanym bloku eko- 
nómicznym. Włochy uważają się, nie bez słu- 
szności, za państwo również „sukcesyjne*, bo 
posiadające część b. monarchii austro-węcier- 
skiej, a więc za posiadające conajmniej równe 
prawa odnośne z Jugosławią i Rumunją. Rów- 
nież nie bez słuszności sprzeciwiają się one sta- 
wianiu na równi Austrji i Węgier, znajdujących 
się istotnie na krawędzi katastrofy gospodarczej 
z Czechosłowacją, najlepiej ekonomicznie sytuo- 
wanem państwem w całej Środkowej Europie. 
Włochy nie wierzą również w korzyści — wza- 
jemnych preferencyj celnych państw naddunaj- 
skich, uważając, że spowodowałyby one znisz- 
czenie przemysłu austrjackiego przez konkuren- 
cję czeskosłowacką z jednej oraz rolnictwa Au- 
strji i Czechosłowacji przez konkurencję rolni- 
czą Węgier, Jugosławii i Rumunji z drugiej stro- 
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Zagadnienie konferencji londyńskiej jest tem 
trudniejsze, że komitet ekonomiczny Ligi Naro- 
dów, a więc najwyższy autorytet gospodarczy w 
świecie kapitalistycznym, w swoim raporcie nie- 
dwuznacznie zażądał niezwłocznej pomocy fi- 
nansowej dla bankrutującej dosłownie Austrii, 
następnie dla Węgier, Grecji i Bułgarii. Potwier- 
dza on więc tezę włosko - niemiecką o niewspół- 
mierności kryzysu w poszczególnych członach 
projektowanej unji naddunajskiej i konieczności 
szczególnych przywilejów dla państw najbardziej 
dotkniętych. Raport ten nawet wprowadził w pe- 
wien kłopot rzeczoznawców francuskich i angiel- 
skich; zwłaszcza pomoc dla Austrji stała się 
sprawą tak palącą, że będzie ona chyba 
uskuteczniona poza bezpośrednią ingerencją kon- 
ferencji czterech mocarstw. Jakkolwiekbądź, kon- 
ferencja londyńska, względnie projektowany jej - 
dalszy ciąg w Genewie, będzie musiała dojść 
wcześniej czy później do uzgodnienia tych nie- 
przezwyciężonych zdawałoby się różnic zdań, o 
ile zainteresowane mocarstwa nie zechcą zary- 
zykować formalnej gospodarczej katastrofy nad 
Dunajem z wszystkiemi nieobliczalnemi jej na- 
stępstwami. Zapóźno dziś zastanawiać się nad 
błędami gospodarki wewnętrznej tych państw, 
czy przewinieniami odnośnej polityki mocarstw. 


Podkreślaliśmy już swego czasu ogromny 
interes Polski w znalezieniu takiego załatwienia 
zagadnienia naddunajskiego, któreby odpowiada- 
ło naszym żywotnym wymaganiom. Mimo naszej 
nieobecności na konferencji londyńskiej, prasa 
francuska i angielska zgodnie podkreśla niemożli- 
wość znalezienia wyjścia, nie uwzględniającego 
interesów i postulatów Polski. Zabiegi naszej dy- 
plomacji spowodowały już. wiążące pod tym 
względem przyrzeczenia tak ze strony Paryża, 
jak i Londynu. Lecz i po stronie niemieckiej nie 
widać, trzeba to przyznać, tendencji do pomijania 
Polski. Wobec przedstawiciela P. A. T. w Londy- 
nie delegacja niemiecka wyraźnie wspomniała o 
konieczności włączenia Polski do koncepcji nad- 
dunajskiej na równi z innemi, zainteresowanemi 
bezpośrednio mocarstwami. Domagają się tego 
też jednomyślnie Rumunja i Węgry. Wkrótce 
więc już, zależnie od wyniku rozmów londyń- 
skich, Polska będzie musiała zabrać w tej sprawie 
głos oficjalnie. 

A. R. 


ny. Wreszcie Włochy żądają włączenia do unii! 
naddunajskiej Bułzarji, którą projekt francusko- 
angielski, jako grawitującą ekonomicznie w kie- 
runku południowym, przeznacza raczej dla przy- 
szłej unji bałkańskiej z udziałem Grecji, Turcji i 
Albanji. Włochy proponują przedewszystkiem 
udzielenie państwom naddunajskim możliwie naj- 
obszerniejszych kredytów eksportowych, w celu 
umożliwienia im wywozu nadmiaru ich płodów 
rolnych do państw finansowo zdrowych i rolni- 
czo niesamowystarczalnych. 

Niemcy zaś na podstawie bardzo szczegóło- 
wej statystyki wykazują, że dziś już bezspornie 
obszar Niemiec przedstawia najlepszy rynek dla 
produkcji rolniczej naddunajskiej, że więc pozo- 
stawienie Niemiec poza nawiasem projektowane- 
go bloku mijałoby się z jego celem. Projektowa- 
ny przez Francję blok, zdaniem Niemiec, nie był- 
by odtworzeniem b. monarchii austro-węgier- 
skiej, gdyż przedwojenna Rumunja i Serbja gra- 
witowały raczej ekonomicznie w innych zupeł- 
nie kierunkach. 

Niemcy natomiast proponują utworzenie wiel- 
kiego bloku gospodarczego środkowo-europej- 
skiego z udziałem Niemiec, Włoch i Polski z 
jednej oraz Austrji, Węgier, Bułgarji i państw 
Małej Ententy z drugiej strony, oparty o kredy- 
ty, dostarczone przez Francję i Anglję, jako mo- 
carstwa finansowo najsilniejsze, lecz gospodar- 
czo najmniej związane z środkową Europą. Zda- 
niem Niemiec nawet udzielenie państwom naddu- 
naiskim ceł preferencyjnych ze strony Francji i 
Anglii nie spowodowałoby ożywienia wywozu w 
ich kierunku. Wskazuja one natomiast zgodnie 
z Włochami na znaczenie portów włoskich, nale- 
żących engiś do Austro-Węgier (Trjest. Fiume), 
oraz portów morza północnego, łalwo dostępnych 
dla północnych krajów naddunajskich, dla ewen- 
tualnegoa ożywienia wywozu ich płodów rolnych. 
Wreszcie Niemcy sprzeciwiają się kategorycz- 
nie odgrywaniu roli mocarstwa opiekuńczego w 
stosunku do państw ekonomicznie znajdujących 
się w daleko lepszej od nich sytuacji, Chódzi tu o 
Czechosłowację, której położenia gospodarczego 
zazdrościć jej mogą dziś wszystkie bez wyjątku 
sąsiadujące z nią państwa. Niemcy, oczywiście, 
pierwszeństwo przyznają Austrii. 


Wycofanie delegata Polski z polsko-gdańskiej komisji ekspertów 


Obradom polsko-gdańskiej komisji ekspertów, jakie 
miały miejsce w Qdańsku w marcu r. b, w sprawie sto- 
sunków celnych polsko-gdańskich przy udziale specjalnie 
ad hoc powołanego eksperta neutralnego, został nadany 
niepożądany kierunek. Ponieważ przy rozpatrywaniu je- 
dynie formalnej strony kwestii, t. zw. „biernego obrotu 
uszlachetniającego", stanowiącego tylko fragment cało- 


O O ZN | - i A = 
Wywiad z premierem rządu irlandzkiego De. Valerą 


Przebywający obecnie w Dublinie znany dziennikarz , przez propagandę brytyjską jest naprawdę przeszkodą w 
francuski Jules Sauerwełn nadesłał Agencji „Iskra“ wy- osiągnięciu stałego. pokoju. Jesteśmy złączeni z Anglią 
wiad swój z przywódcą ruchu niepodległościowego w Ír- | dzięki naszej sytuacji geograficznej i dzięki żywym sfo- 
landji i szefem rządu irlandzkiego p. de Valerą. Wywiad | sunkom gospodarczym. + ! : 
ten podajemy w streszczeniu, wyłącznie jako materjał in- | Gdybyśmy byli naprawdę wolni, gdyby Irlandja była 
formacyjny. | toposięcia republiką demokratyczną i całkowitą panią 

Zdaniem de Valery: swoich losów w granicach naturałnych — byłbym najbar- 

— Widocznem jest dla wszystkich, iż w ostatnich cza- | dziej gorącym zwolennikiem najbardziej przyjaznego poro- 
sach Irlandja uczyniła olbrzymi postęp na drodze do wę! zumienia z Wielką Brytanją. Ale dopóki na naszem tery- 
ności, a opinja publiczna Świata sądzi może, że jesteśmy | torium istnieje grożąca nam stale forteca i dopóki naszych 
nienasyceni. 26 hrabstw żyć musi w stanie stałego niepokoju — tak 

W rzeczywistości jesteśmy w sytuacji więźnia, który | UZO uczucie przyjaźni nie może nigdy powstać w ser- 
po długich latach zamknięcia w celi uzyskał obecnie — z | SAch obu sąsiadujących ze sobą narodów. Ale w tej chwili 


łaski — prawo przechadzki po podwórzu więziennem, Nie | Sprawa Ulsteru nie jest najbardziej aktualna. 
może nikt powiedzieć, że ten człowiek jest wołny. W programie mojego stronnictwa opublikowanym w 
Nasł posłowie przed zajęciem miejsc w Izbie muszą dniu 12 Tutego r. b. stwierdziliśmy, że zobowiązujemy się 
udać się do specjalnego urzędu i podpisać się w specjalnym | 7"ieść „obowiązek składania sej członków naszego. par- 
rejestrze, ażeby zaświadczyć swoją wierność dla władcy lamentu przysięgi wierności dła króla angielskiego. Nie 
obcego państwa. Garnizony brytyjskie pozostają nadal w | Stnieje żadne erei as któreby zmuszało nas do 
kilku naszych portach i na północy naszej wyspy, okupu- oj mowia oe w naszej tytucji przepisu o takim obo- 
jąc część Irlandji. Ta część Irlandji.nie jest nawet oddziel- | ViA7ku. ei aż sów: prawo zmieniać naszą konsty- 
ną prowincją. Z pośród 9-ciu hrabstw Ulsteru pozostawia: | ("cie Czymiliśmy 2 niejednokrotnie, a Statut West- 
no nam 3. Dlaczego zatrzymano tylko 6? — dlatego, że minsterski z 1930 przyznaje formalnie to prawo 


w okolicach Belfastu była nikła większość, wypowiadająca wszystkim dominjom brytyjskim. 
się za utrzymaniem związku z Anglją, zdyby się do pół- ` W tej sprawie będziemy niezłomni. Nie chodzi tutaj— 
nocnej Irlandji przyłączyło te trzy hrabstwa, które nam | jakby się może niektórym zdawać mogło — 
pozostawiono — ta większość nie istniałaby. Przeprowa- | tylko o zagadnienie miłości własnej. Sprawa jest znacz- 
dzając granice w ten sposób, jak to się w rzeczywistości | nie poważniejsza. Sprawa składania przysięgi wierności 
stało, przeprowadzono coś, co w Ameryce nazywa się i jest sprawą jedności moralnej kraju, a zmiesienie tej przy- 
„gerrymander“, a oo w rzeczywistości jest rodzajem chi- ! sięgi stwarza możliwość istnienia w Irlandji rządu praw- 
rurgji wyborczej. Irlandja północna jest tworem sztucz- | dziwie demokratycznego. i 
nym, jest poprostu angielskim przyczółkiem mostowym. ! Nikt nigdy nie zmusi naszych republikanów do uzna- 
Świat dziwi się czasem, że Irlandja nie może zapom- | nia rządu, który pozwoli na istnienie tego rodzaju zobo- 
nieć przeszłości, ale to wyzwanie, ta rana rozdrapywana | wiązania konstytucyjnego. Agitacja rewolucyjna będzie 


kształtu spraw celnych, komisja zajęła stanowisko, prze- 
sądzające zgóry całość sprawy dotąd należycie niezba- 
danej i nieprzestudjowanej, rząd polski nie uznał, aby u- 
dział eksperta polsklego w dalszej ekspertyzie spraw cel- 
nych, jaka rozpoczęła się ponownie w dn. 7 kwietnia był 
możliwy, 


„DZIEŃ POLSKI, 8 kwietnia 1932 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


NA WIDOWNI 


PREZES WRÓBLEWSKI NA ZAMKU 


P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj popołudniu pre- 
gesa Banku Polskiego, p. Wróblewskiego. 


„ORZEŁ BIAŁY* DLĄ WIELKIEGO MISTRZĄ 
ZAKONU MALTAŃSKIEGO 


Z Rzymu donoszą, że ambasador Rzplitej przy kwiry- 
hale hr. Przezdziecki, wręczył w imieniu p. Prezydenta 
odznaki orderu „Orła Białego“ wielkiemu mistrzowi Zako- 
nu Maltańskiego księciu Chigi Albani. 


PRZYJĘCIA U MINISTRA ZALESKIEGO 

Minister Spr. Zagr. p. August Zaleski, przyjął w dniu 
7-ym b. m. posła Z. S. R. R. w Warszawie, p. Antonowa- 
Owsiejenkę, który przedstawił p. ministrowi nowego 
attaché wojskowego Z. S, R. R., Lepina. Ponadto p, mi- 
nister Zaleski przyjął tegoż dnia posła Rzeszy Niemiec- 
kiej w Warszawie, p. von Moltke. 


Z MIN. ROLNICTWA 
Wczoraj ministra Rolnictwa p. Ludkiewicza rewizy- 
tował marszałek Sejmu dr. K. Świtalski. 


NOWY STATUT MIN. PRZEM. I HANDLU 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 7 b. m. ogłoszona zo- | 
stała uchwała Rady Ministrów z dn. 2 b. m. w sprawie | 
zmiany statutu organizacyjnego min. Przem. i Handlu, 


pou TOY I O a a NE TA © PLA 4 icAA 


istnieć tak długo, dopóki obowiązek ten nie będzie znie- 
siony. 

Drugiem zagadnieniem jest sprawa daniny dla Wiel- 
kiej Brytanji. Tutaj racje gospodarcze grają przedewszy- 
stkiem rolę. Trzy miljony f. st, które płacimy Anglii co- 
rocznie za to, że nasi rolnicy mają prawo uprawiać ziemię, 
należącą do nich prawnie i dwa miljony, wypłacane urzęd- 
nikom brytyjskim w naszym kraju — ciążą na budżecie 
naszym znacznie boleśniej, aniżeli spłaty reparacyjne na 
budżecie niemieckim. Większość tych sum nie należy się 
Anglji ani prawnie, ani moralnie. Chcemy pieniądze te za- 
trzymać dla siebie i użyć ich na podniesienie stanu nasze- 
go rolnictwa. 

Może ktoś powiedzieć, że, wysuwając te żądania, wda- 
jemy się w nierówną i niebezpieczną walkę z W. Brytanią, 
ale przecież nie trzeba zapominać, że i my wyposażeni je- 
steśmy w środki działania: — mogę stwierdzić, że mamy 
w St. Zjednoczonych wielką siłę... Proszę pamiętać, że 
nasza pierwsza pożyczka narodowa miała tam 300.000 
subskrybentów. Proszę przeczytać sprawozdania z odby- 
wanych tam wieców i przejrzeć depesze, które otrzymuję 
codziennie. Proszę sobie przypomnieć, że w Stanach Zjed- 
noczonych zamieszkują miljony obywateli narodowości ir- 
landzkiej, a jeszcze znacznie więcej obywateli pochodzenia 
irlandzkiego. Proszę nie zapominać, że prezydent Wilson 
przy zawieraniu traktatu pokoju postawił p. Lloyd Geor- 
geowi, jako warunek porozumienia z Irlandją. 

Przyczyniliśmy się znakomicie do wielkości i rozkwitu 
W. Brytanji we wszystkich dziedzinach. Rasa nasza za- 
sługuje ma to, ażeby być traktowaną przez anglosasów, ja- 
ko równa im przynajmniej pod względem gospodarczym. 
Jeżeń Anglicy są naszymi najlepszymi klijentami — to t my 
jesteśmy ich klijentami najlepszymi w równej mierze. 

Anglicy wiedzą znakomicie, jak wiełkie dzięki nam ma- 
ją korzyści. Szereg portów angielskich byłby zrujnowany, 


„gdyby mie przechodziły przez nie nasze produkty hodowla- 
ne. Taka sama ruina groziłaby wielu towarzystwom ube- 


pieczeniowym i żeglugowym. ! 

Nie jesteśmy tak słabi, jak się to wydaje. Nie można 
nas wygłodzić, bo rozwój naszego rolnictwa pozwala nam 
na samowystarczalność. 

Dziś — tak samo, jak w r. 1921 sądzę, że dwa są- 
siadujące ze sobą narody mogą współżyć w zgodzie pod 
warunkiem, że będą jednakowo wolne. Możemy ustalić de- 
mokratyćzne i republikańskie formy rządów w tym kraju, 
który dotąd wstrząsany był przez rewolucję przeciwko rzą- 
dom wyjątkowym. Byłoby to z korzyścią zarówno dla po- 


‘koju, jak i dla W. Brytanii, której oddać możemy znako- 


mite usługi. 

W tym duchu stanowczości, ale także i porozumienia 
rząd nasz — zgodnie ze swoim programem wyborczym od. 
powiada i odpowiadać będzie rządowi brytyjskiemu — 
kończy premier de Valera. 


„NOWE PAŃSTWO“ 


Wyszedł z druku nr 4 kwartalnika „Nowe Państwo", 
zawierajacy obok bardzo ciekawego artykułu naczelnego 


kierownika pisma. prof, Wacława Makowskiego. „Ku pań-| ` 


stwu społecznemu”, bogatej kroniki + bibliografji spraw 
ustrojowych. dalszy ciag odpowiedzj na ankiete konstytu- 
‘eyina Sejmu. t. j. odpowiedzi prof, dr. Stanisława Kutrze- 
by. prof. dr. Leona Pinińskiezo. dr. M. Staszewskiego $ dr. 
J. Siemieńskiego, W ten sposób „Nowe Państwo" zawie- 
ra całokształt ankiety sejmowej w sprawie rewizji Kon- 
stytucj. Zajmując sie w dalszym ciągu sprawą reformy 
ustrojowej. „Nowe Państwo“ drukować bedzie referaty 
wygłaszane na Komisji Konstytucyjnej oraz treść obrad 
Komisji. 


Sowiety prow 


Prasa sowłecka w niesłychany sposób prowokuje Pol- ų 
skę, zarzucając nam, na podstawie wyroku w procesie | 
przeciwko sprawcom zamachu na radcę ambasady nie- 
mieckiej, czynne popieranie działalności rosyjskich sfer 
„kontrrewolucyjnych*, Rej wodzi w tej istnej orgji 
oszczerstw pod adresem Polski „Prawda“, insynuująca 
wręcz rządowi polskiemu ułatwienie Wsiewołodowi Lu- | 
barskiemu akcji terrorystycznej wystawieniem mu paszpor= 
tu dyplomatycznego, by „faszyzm polski“ mógł uzyskać 
z powrotem majątki ziemskie, zagrabione ongiś przez bol-| 
szewików. Zdaniem „Prawdy“, Francja i Polska nakoniły 
Rumunję do sabotowania paktu o nieagresji, by na nią 
móc zrzucić odpowiedzialność za jego niepowodzenie. 
Francja, Polska i Mała Ententa uzbrajają jakoby w poro- 
zumieniu z Japonją „białogwardzistów" i 


starają się | 


okują Polskę 


zakłócić przyjaźń sowiecko-nlemiecką. 

Artykuł „Prawdy“ kończy się nawet pogróżką niesły» 
chaną pod adresem „polskich reżyserów, oraz „uprzywi- 
lejowanych ich wspólników na terenie Z. S. R. R., akre« 
dytowanych dyplomatów", których działalności Sowiety 
dłużej „nie zniosą”, 


Nie obawiamy się oczywiście tych  niedorzecznych 
gróźb; potwierdzają one tylko niemożliwość utrzymywa* 


i nia poprawnych stosunków z państwem bolszewickiem dla 


jakiegokolwiek cywilizowanego narodu, Notujemy też z 
zadowoleniem, że, mimo wyraźnie proniemieckiej i „anty= 


,wersalskiej" tendencyj tych artykułów prasy sowieckiej, 


prasa niemiecka nie dała się wziąć na lep przeciwpolskich 
insynuacyj procesowych, 


Niepowodzenie konferencji londyńskiej 


Wiadomości z londyńskich obrad czterech mocarstw | 
nad rozwiązaniem  „naddunajskiej*  kwadratury koła 
brzmią coraz pesymistyczniej. Wczorajsze poufne narady 
szefów delegacji zakończyły się flaskłem, Odroczenie kon- 
ferencjj stało się nieuniknionem, Ma się ona zebrać podo- 
bno za dwa tygodnie w Genewie, jakoby już z udziałem 
samych państw naddunajskich oraz Polski. 

Flandin z goryczą przyznał przedstawicielom prasy, 
że Włochy i Niemcy odrzuciły plan francuski, nie przed- 
stawiając możliwych do przyjęcła kontrpropozycji. Nikt 
nie chce wyrzec się klauzul! największego uprzywilejowa- 
nia bez odpowiedniej rekompensaty. 

Komitet rzeczoznawców również nie doszedł do uzgo- 
dnienia poglądów, Zgodzono się jedynie na konieczność 
przyjścia z pomocą państwom naddunajskim pod warun- 
klem uczynienia z ich strony odpowledniego wysiłku oraz 
na przestrzeganie czysto gospodarczego charakteru akcji 
pomocniczej. Uznano też, że nie wolno mocarstwom do- | 
puścić do katastrofy nad Dunajem. 

Mimo nalegań Fland!na delegacja nlemlecka obstaje 
przy niedopuszczeniu Czechosłowacji do korzystania z 


FRANCJA 


KAMPANJA WYBORCZA rozwija się w całej pełni. 
Mowa Tardieu na wielotysięcznym bankiecie w Paryżu, 
o której pisaliśmy wczoraj, zrobiła wszędzie najlepsze 
wrażenie. Większość ministrów udaje się na objazd kra-' 
ju dla propagandy na rzecz list prorządowych. Tardieu 
przemawiać będzie w Belfort. 


W. BRYTANJA 


USTAWA ZBOŻOWA przez Izbę Omin przyjęta zo- 
stała w trzeciem czytaniu 398 głosami rzeciwko 58. Jak | 
wiadomo zapewnia ona zbyt kontyngentowi krajowego 
zboża i ustala zasadę subsydjów na rzecz wytwórców. 


IRLANDJA 


RZĄD PRZYJAŁ ZAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ 
IMPERJALNĄ w Ottawie, co uważane jest jako dowód 
niechęci zerwania z Anglją i jej dominjiami. Ton prasy 
rządowej wobec Anglii jest jednak nadal prowokacyjnym. 


NIEMCY 

KAMPANJA WYBORCZA.  Monarchistyczny „Fride- 
ricus“ twierdzi, jakoby kandydatura b. kronprinza na Pre- 
zydenta Rzeszy, poplerana rzekomo przez Stahlhelm 1 
Hitlera, musiała być wycołaną z powodu odrzucenia jej 
przez b. cesarza mimo wysłania doń specjalnej delegacji. 
Hitler przemawlał wczoraj jako świadek na procesie o0- 
skarżonego o agitację komunistyczną por. Schertngera, od- 
sladującego karę więzienia za propagandę hitlerowską w 
wojsku. Hitler zapewnił Trybunał Rzeszy w Lipsku o zu- 
pełnej legalności swojego ruchu. Mimo zarządzeń poli- 
cji pruskiej odbywają się nadal tajne ćwiczenia nocne bo- 
jówek hitlerowskich, zwłaszcza w majątkach ziemskich na 
wschodzie. Są one wszystkie Świetnie uzbrojone. Z kolei 
rząd Wirtemberski ogłasza sensacyjne dane o „armji par- 
tylnej" Hitlera i jej celach. Ks. August Wilhelm, syn b. 
cesarza, kandyduje z listy państwowej hitlerowskiej do 
sejmu pruskiego, obok osławionego mordercy kapturowe- 
go por. Schulza. 

Rząd projektuje specjalną ochronę zakładów użytecz- 
ności publicznej. Krwawe starcia nadal się powtarzają. 
KRÓL SZWEDZKI w drodze powrotnej przez Niemcy 
zatrzymał się w Berlinie. Prez. Hindenburg podejmował 


go śniadaniem. 
LITWA 


SPRAWA KŁAJPEDY. Cenzura prewencyjna w Kłaj- 
pedzie zastąpiona została grzywnami za artykuły, zakwa* 
lifikowane przez władze jako godzące w bezpieczeństwo 
publiczne. Chodzi a obezwładnienie prasy niemieckiej. 
Rząd dekretem zmienił ordynację wyborczą do seimiku | 


|wań z Japonią, 
| nosi się na oficjalne uznanie państwa Mandżurskiego przez 


proponowanych dla państw naddunajskich ulg celnych. 
Francja zaś nie zgadza się na odbycie wspólnej konferen- 
cji 4 mocarstw i państw naddunajskich w Genewie bez 
uprzedniego porozumienia, Premjer MacDonald najlojalniej 
poparł Flandina, nie zdołał jednak uzyskać koncesji ze 
strony Włoch i Niemiec, mimo groźby zawalenia się w 
ten sposób całej tak żądanej przez te mocarstwa akcji po- 
mocy dla Austrjl I Węgier, Włochy i Niemcy obstają przy 
zachowaniu zbytu na własnych rynkach wywozu naddu- 
najskiego | dopuszczeniu do udzłału Bułgarji. Zdaniem ich, 
poszczególne państwa naddunajskie wymagają oddzielnego 
zupełnie potraktowania. 

Dziś zbiera się ponownie plenarna konferencja dla 
znalezienia jaklegoś wyjścia z wytworzonego łmpasu. 
W Austrji wiadomość o grożącem odroczeniu pomocy fl- 
nansowej wywarła przygnębiające wrażenie, Prasa nie- 
mlecka zastrzega slę przeciwko obarczaniu Niemiec od- 
powłedziałnością za fiasko konferencji londyńskiej, twier= 
dząc, jakoby tylko propozycje niemieckie dały realne za- 
dość uczynienie gospodarczym interesom naddunajskim w 
przeciwłeństwie do francuskich tendencji politycznych. 


kłajpedzkiego, umożliwiając  niereprezentowanym dotąd 
partiom mandaty przez zaliczenie na listy państwowe gło- 
sów, niedostatecznych dla uzyskania mandatu z listy zwy- 


kłej. 
NORWEGJA 

SENSACYJNE REWELACJE, z jakiemi wystąpił po 
mowie tronowej w sejmie min. obrony narodowej Quisling, 
zarzucając socjalistom propagandę rewolucyjną za sowiec= 
kie plenłądze, spowodowały przywódcę socjalistów do ŻĄ- 
dania dyskusji publicznej nad tymi dokumentami, Wnio= 
sek tem przyjęto, odrzucono natomiast wniosek lewicy o 
wyrażenie rządowi nieufności. Premier Hundseid. przy* 
znał jednak, że ton p. Quislinga był zbyt ostrym, 


AUSTRJA 


POGRZEB HR. CZERNINA odbył się z udziałem Kan- 
clerza Burescha oraz posłów Niemiec, Węgier, Anglii i 


Belgii. 
JUGOSŁAWIA 


EXPOSE NOWEGO PREMJERA _MARINKOWICZA 
zostało b. przychylnie przyjęte przez parlament, 


WĘGRY 
STRAJK ZECERÓW został zlikwidowany na żąda- 
nie premiera. Rząd odniósł całkowite zwycięstwo nad 
socjalistami. W kilku miastach doszło do demonstracyj. 


WŁOCHY 


UKŁAD Z TURCJĄ o ustaleniu granicy włosko-turec- 
kiej póm. wyspami Dodekanezu a wybrzeżem azjatyckiem 


wszedł w życie. 
SAN MARINO 
INTRONIZACJA NOWYCH KAPITANÓW REGEN- 
TÓW (naczelnych władz z wyboru na pół roku tej repu- 
bliki górskiej) odbyła się uroczyście z udziałem kpazyła 
R. P. w Trieście, Rozwadowskiego. 


SOWIETY 
ZJAZD „MOPRU* odbywa się z udziałem b. Kandy- 
data na Prezydenta Rzeszy Thaelmana i Klary Zetkin z 
ramienia komunistów niemieckich oraz Cachin i Marty z 
ram. francuskich. 


CHINY 


. WSZECHCHIŃSKA KONFERENCJA NARODOWA. 0- 
braduje w Lojang. Rząd Nankiński przygotowuje się do 
nowych walk pod Szanghajem w obawie zerwania roko- 
Waluta chińska spada gwałtownie. Za. 


Japonię w wyniku prowadzonych z niem rokowań. 


nad 


„DZIEŃ POLSKE, 


NOWY ŚWIAT SIĘ STARZEJE 


„Amerykanin nle żyje ponad lat 50. Nie twierdzę by=, 


najmniej, jakoby każdy Amerykanin w wieku lat 50 już 
odchodził w podróż na tamten świat, lecz tylko, że w wie- 
ku lat 50 przeciętny Amerykanin jest już zupełnie wy- 
czerpany i zużyty, I jeśli jeszcze nłe umarł, to jest nie- 
jako już na pół nieżywy. A przyczyna takiego zużycia 
sił? Winna temu przedewszystkiem bezustanna pogoń za 
pieniądzem, mordercze tempo życiowe, jaklem Ameryka- 
nin opłacać musi swój ultramodernizm*, 

i Cieszący się wlelkim rozgłosem dr. Sergiusz Woro- 
now, powróciwszy z podróży naokoło świata, w zdaniach 
powyżej przytoczonych udzielonego dziennikarzom pary- 
skim wywiadu, streścił swe błołogiczne spostrzeżenia ze 
Stanów Zjednoczonych P. A. Dłagnoza bardzo korzystna 
dla zawodowych... odmłodzicieli, Bo jeśli prawda, co mó- 
wi dr. Woronow, tedy on i jego konkurent wiedeński, dr. 
Stelnach, liczyć mogą na poważną w najbliższych latach 
klientelę z Ameryki. I to pomimo kiepskich czasów. Na 
domiar wszystkiego, za takie odmładzanie miljonerów z No- 
wego Świata płacić będziemy my, ze Starego Świata. 
I może, skoro ta amerykańska pogoń za pieniądzem jest 
naprawdę równocześnie wyścigiem ze śmiercią, w tem 
przedwczesnem starzeniu się mężczyzn w Ameryce — dr, 
Woronow wyraźnie mówi o starzeniu się brzydszej poło- 
wy amerykańskiego rodu ludzkiego — tkwi najgłębsza, 
podświadoma psychiczna przyczyna potwierdzonej przez 
Kongres waszyngtoński nieugiętości Jankesów w sprawie 
europejskich długów wojennych, 

Zatem poszczególny Amerykanin, o lle go stać na to, 
będzie dalej gonił za pieniądzem, a przytem opłacał się 
odmłodzicielom, aby mu poprawili jego osobisty handicap 
ze śmiercią, Lecz jeśli nawet wszystkie bataliony miljo- 
nerów amerykańskich — jest ich ponoć w tych „klep- 
skich“ czasach cała dywizja — odmłodzą się, jaki z tego 
będzie miał pożytek Uncle Sam, czyli Brother Jonathan? 


Takie są, jak wiadomo, Imioniska, używane na pieszczotll-, 


we albo gniewne oznaczanie narodu amerykańskiego, któ- 
ry od wojny o niepodległość, to znaczy w przeciągu mało 
co ponad półtora wieku, wytworzył się w olbrzymiej re- 
torcie ludów po tamtej stronie Atlantyku. Czy naród ame- 
rykański również' szybko i przedwcześnie starzeje się, jak 
jednostki wśród niego? Czy ten Nowy Świat, jeszcze nie 
pięćsetletnia kołonja Starego, który jednak — sądząc tyl- 
ko po ostatnich archeologicznych odkryciach kreteńskich 
— liczy sobie jako całość conajmniej dziesięć razy tyle lat 
od pierwszych rozkwitów cywilizacji w nim t kultury, 


czy ten Nowy Śwlat, conajmniej w największym swoim 
narodzie, nie żył tempem zbyt morderczem? 

Odpowiedź na to pytanie o swoje jutro przygotował 
bardzo starannie sam Nowy Śwlat. W kwietniu 1930 r. 


0 naszym zachodnim sąsiedzie | es 


Dla kraju, sąsiadującego z Niemcami na 
przestrzeni 1912 km., nie może być obojętnem, 
jaką jest psychologia dzisiejszych Niemiec, ja- 
kie są warunki tej psychologji i dokąd prowadzą 
jej korzenie. 

Walka wyborcza na stanowisko Prezydenta 
Rzeszy, prowadzona od miesiąca z niesły- 
chaną wprost namiętnością, rozdrobnienie na- 
rodu na niezliczone obozy, częstość przesileń po- 
litycznych, wszystko to nasuwa konieczność zba- 
dania przyczyn tego nastroju, w którym żyje 
narodowy organizm niemiecki, 

W niedzielę, dnia 13-go marca, oddano 
11.328.571 głosów na Hitlera, a 4.971.671 głosów 
na kandydata komunistycznego, Thaelmanna. Nie 
oznacza to tylko, że istnieje w Niemczech mniej 
więcej 16,5 miljona obywateli, zwolenników 
gwałtu zamiast konstytucyjnych metod rządze- 
nia. Są to głosy tylko tych z pomiędzy upraw- 
nionych do głosowania, którzy w niedzielę zna- 
leźli energję, czas i sposobność oddania swych 
głosów. lluż tu jeszcze trzeba doliczyć pasyw- 
nych. zwolenników gwałtu i przemocy w rządze- 
niu, ludzi biernych, nieuprawnionych do głosowa- 
nia, lub chwilowo chorych i takich, którzy nie 
mieli czasu i sposobności w tym dniu do odda- 
nia swych głosów. Trzeba cyfrę 16.500.000 
zwiększyć jeszcze conajmniej o połowę. Docho- 
dzimy do przestraszającej cyfry 24 milionów. 


Ponowne wybory na Prezydenta Rzeszy, 
mające się odbyć 10 kwietnia, wybory do Sejmu 
Pruskiego 24 kwietnia, losy kredytów „zamro- 
żonych*, oraz losy odszkodowań, każą zaintere- 
sować się bliżej psychozą narodu niemieckiego. 
Czyż możliwem jest, żeby kraj, w którym Hitler 
tworzy państwo w państwie, był ojczyzną Bi- 
smarcka i Fryderyka, krajem Goethego? Oto 
myśli, nasuwające się widzowi. 

Cała Europa zastanawia się dziś nad wiel- 
kiem zagadnieniem  niemieckiem. Wszystkich 
obchodzi nastawienie duchowe 65 miljonów w ser- 
cu Europy. Niemcy tworzą dziś wielką zagadkę 
nad którą każdy musi się zastanowić. Naród nie- 
miecki jest trudnym do poznania, mimo pozorów, 


Wujaszek Sam policzył swoje dzieci rodzone, przybrane 
I pasierbów, to znaczy odbył powtarzający się od 1790 r. 
co dziesięć lat spis ludności wedle trzech kategorji: uro- 
dzonych w kraju z rodziców amerykańskich, imigrantów 
w płerwszem pokoleniu i rodzonych z małżeństw miesza- 
nych obywateli amerykańskich z imigrantami, Otóż po- 
stępujące studja zebranego olbrzymiego materjału demo- 
graficznego wykazują niezbicie, że Stany Zjednoczone A. ; 
P. którym starczyło życie pięciu pokoleń ludzkich, by w 
materjalnej cywilizacji dogonić, a nawet pod wielu wzzlę- 
dami przegonić macierz europejską, o wiele szybciej od 
niej weszły też na drogę starzenia się narodów, I jeśli 
zestawić te wyniki ze spostrzeżeniami populacyjnemi po 
tej stronie „wielkiego stawu“, wypada powiedzieć, że w 
wieku lat około 150 Uncle Sam — naród amerykański, ja- 
ko odradzająca się z każdem pokoleniem zbiorowość, po- 
starzał stę prawie tyle samo, co der brave Mt 
che I — naród niemiecki, którego datę urodzin historycy 
zazwyczaj łączą z rozpadnięciem się frankońskiej mo- 
narchji Karola Wielkiego na dwa narody I dwa państwa, 
na Francję i Niemcy, 

Spis amerykański stwierdzł dwa zjawiska, znamienne 
również dla cywilizacji europejskiej i jej postępu: zmniej- 
szanie się liczby dzieci w rodzinach I przenoszenie słę lud- 
ności wiejskiej do miast; trzecie zjawisko jest specylicz- 
nie amerykańskie — zmniejszenie się Imigracji, wywołane 
ustawodawstwem, ograniczającem możliwości przesiedla- 
nła się masowego z Europy do Ameryki. Od stycznia 
1920 r. do kwietnia 1930, ludność Stanów wzrosła o prze- 
szło 17 miljonów, największy przyrost absolutny, zanoto- 
wany przy którymkolwiek spisłe, Procentowo jest to atoli 
jeden z najmniejszych, bo wynosił w przeliczeniu dokład- 
nem na dziesięciolecie tylko 15,7%, Porównanie tej ame- 
rykańskiej cyfry procentowego przyrostu z europejskiemi 
dowodzi, że liczba zaludnienia w Ameryce szybko zbliża 
się do niejakiej stabilizacji, Z owych 17 miljonów przy- 
rostu, 13% miljona przypada na przyrost naturalny, 3% 
miljona na nowoprzybyszów. Absolutna cyfra naturalnego 
przyrostu, najwyższa z dotychczas zapisanych, jednak 
Idzie w parze z bardzo wyraźnem obniżeniem się procen- 
towej liczby narodzin, co znów Odbija się na strukturze 
ludności, ugrupowanej wedle lat wieku, , Kiedy np. przy 
spisie przed dziesięciu laty, dzieci poniżej lat 3 stanowiły 
jeszcze 10,9% całej ludności, w kwietniu 1930 r. było ich 
tylko 9,3%, 

Takle przesunięcie naturalnie pociąga za sobą pod- 
wyżkę obsady w grupach ludzi starszych, Tak więc licz- 
ba ludzi w wieku lat ponad 45 wzrosła w dziesięcioleciu 
z 20,8% na 22,8%, a liczba ludzi w wieku ponad 65 lat 
z 4,7% na 5,4%, Wszystkie te cytry są bardzo przybli- 


wskazujących w odwrotnym kierunku. Nieraz ! 
już Europa popełniła wielkie błędy, dzięki swej , 
nieznajomości niemieckiego charakteru. Zdarza- 
ło się często, że najzaciętsi wrogowie Niemiec 
pracowali nieświadomie właśnie na ich najwięk- | 
szą korzyść, tak trudnym do zbadania bywał cha- 
rakter jego wodzów i duch samego narodu. 

Już w roku 1742 i 1745, w czasie pierwszej 
i drugiej wojny Śląskłej, Francja. w sojuszu 
z Prusami doznała bolesnego zawodu, gdy Fry- 
deryk nagle opuścił swego sprzymierzeńca i za- 
warł odrębny pokój z Austrią. 

W początku XIX wieku, Madame de Stael 
posłużyła w wielkim stopniu do zdezorientowania 
opinji Europy co do oceny charakteru niemiec- 
kiego. Stworzyła sobie rolę „pośrednika inte- 
lektualnego* między Niemcami a Francja. Przy- 
służyła się w sposób, dziś mało doceniony, do 
sformułowania opinii o narodzie niemieckim, o- 
pinji, przyjętej jako miarodajna w XIX żyj 
Następujące zdania z jej książki o Niemczech 
posłużą za przykład: „...vous sentez que des 
âmes douces ont- embelli ces campagnes“, albo 

..- Cette poésie de lame qui caractèrise les alle- 
mands.. .“, lub jeszcze „...la bonhommie se mèle 
à tout en ' Allemagne“. Francuzów, -czytających 
te slowa, miały obudzić dopiero armaty 
Wörth i pod Sedanem. 

Napoleona I, pogromcę Niemiec, można uwa- 
żać zarazem za "budowniczego jedności państwo- 
wej niemieckiej. Traktat w Lunćville. a potem 
lata 1802—1803, tak zmieniły postać polityczną 
Niemiec, że gdy w roku 1792 istniało jeszcze 360 
państw i państewek niemieckich, to w roku 1803 
było ich już tylko 82, a w roku 1815 już tylko 39. 
Wróg Niemiec przygotował podwaliny pod dzie- 
ło Bismarcka. On pierwszy nauczył Niemców, 
jak się jednoczyć trzeba i zainaugurował praw- 
dziwe odrodzenie się Niemiec. 

Napoleon HI- nie znał charakteru narodu nie- 
mieckiego. Był on bezwiednym a koniecznym 
spólnikiem, bez którego Bismarck nigdyby nie 
mógł ukończyć swego dzieła. Mam tu na myśli 
jego Inercję w roku 1866 i dalszą politykę, aż do 
roku 1870-go. 

Rosja niech również służy za przykład. Bez 
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żone do cyfr, ujawnionych po ostatnim spisie ludności w 
Niemczech w 1925 r., które odsłaniając zanik rozrodczości 
niemieckiej, wywołały w Rzeszy tak głębokie zaniepokoje- 
nie o przyszłość i — par ricochet — pobudziły na nowo 
| imperjalizm pruski do wzmożonej aktywności, z obawy, 
że mu później nie stanie sił na zamiary. 

Podobnie, jak w Niemczech, rzeczy się mają w Ame- 

| ryce też z przesunięciem ludnościowego punktu ciężkości 

ze wsi do miast, Ludność miejska Stanów w 1930 r. sta” 
| nowiła 56,2% ogólnego zaludnienia, wiejska 43,8%, a jesz= 
cze w 1920 r. było odwrotnie, miejskiej ludności 40%, 
wiejskiej 60%, W tem dziesięcioleciu ludność wiejska 
z 31.614.000 zmniejszyła się do 30.447.000. -Postępująca 
mechanizacja rolnictwa w Ameryce coraz bardziej przy- 
śpiesza ten rozwój, a znawcy tamtejsi obliczają, że w nie- 
dalekim czasie do utrzymania produkcji rolnej na obecnym 
poziomie wystarczy 17% całej ludności, gdyby zaś wyna- 
lezlono maszynę do mechanicznego zbioru bawełny, wy” 
starczy tylko 12,5% ludności, zatrudnionej na roli, 

P. Louis A. Dublin, przewodniczący Komisji do nau- 
kowego badania problemów ludnościowych, obliczył w 
„New York Times“, że do 1970 r, ludność Stanów będzie 
jeszcze wzrastać, osiągając ostatecznie około 150 miljo- 
nów głów (obecnie 122.775.000), poczem zacznie gwałtow= 
nie spadać. Jak szybko, będzie zależało od tego, jak da- 
leko rodzina amerykańska zajdzie w ograniczaniu liczby 
| swych dzieci. Gorzkie prawdy, ustalone przy ostatnim spl- 
sle, p. Dublin osładza wyrażeniem, że obecnie „Ameryka 
weszła w okres dojrzałości, w swe lata wieku średniego”. 
Jednak widać, że i ten znawca zagadnień demograficznych 
taki „wiek męski“ narodu, w którym jest coraz więcej 
starców a coraz mniej dzieci, uważa raczej za „wiek klę- 
skl“, bo nie bez melancholji powiada: „Przeciętna rodzina 
amerykańska, której 50 lat temu za ciasno było w całym 
domu, dziś bez trudności mieści się w kilkupokojowem 
mieszkaniu.,.*, 

Nowy Świat stanowczo starzeje się. W porównaniu 
do Polski, mającej za sobą tysiąc lat historji, uwierzytel- 
nłonej dokumentami plsanemi, Ameryka między narodami 
jest z wieku omal że niemowlęciem, Ale jak ekonomiści, 
którzy nle bez uzasadnienia twierdzą, że fenomenalny roz- 
wój materjalnej cywilizacji w tym najmłodszym z naro- 
dów osiągnięty był przez gospodarkę wręcz rabunkową na 
rozłogach dziewiczych tylko około czwartą część mniej- 
szych, aniżeli cała Europa, tak uczeni znawcy problemów 

| ludnościowych dojść muszą do wniosku, że Uncle Sam ra- 
bunkowo szafuje swą żywotnością i przedwcześnie się 
pase A czyni to, jak zwykł czynić wszystko, w tem= 
pie... amerykańskiem. 
M. Goryński. 


przymierza z Rosją, Bismarck nie mógłby był 
przedsięwziąć tego, co uczynił w latach 1864— 
66, 70. Przyszedł dzień w roku 1878 i w roku 
| 1908, kiedy Bismarck i Biilow źle się za tę usłu- 
gę odwdzięczyli: jeden na Kongresie Berlińskim, 
(drugi po okupacji przez Austrię Bośni i Herce- 
zowiny. 

Istnieje w obecnej chwili na całym świecie 
ruch, mający za cel podważenie Traktatu Wer- 
salskiego z roku 1919. Zewsząd słyszy ‘się gło- 
sy, że traktat grzeszy zbytnią surowością lub 
że jest niewykonalny. Jeżeli są luki w Trakta- 
cie Wersalskim, to chyba w niedocenieniu zna- 
czenia jedności narodu niemieckiego. W roku 
1919 była to jednakowoż jedność całkiem świe- 
ża, nie sięgająca jeszcze 50 lat. Jednak nawet 
80-letni Clemenceau nie śmiał naruszyć tej je- 
dności narodowej. Traktat Wersalski - właśnie 
przypieczętował jedność narodu niemieckiego 
w sposób, o jakim sam Bismarck nie byłby śmiał 
nawet marzyć: traktat zwalił zaporę przeciwko 
całkowitej spóiności wewnętrznej Niemiec, oba- 
lając trony królów i książąt, którzy byli ostatnie- 
mi ostojami partykularyzmu niemieckiego. Cie- 
kawem jest, że Francja, obalając trony w Niem- 
czech, dokończyła swe dzieło unifikacji Niemiec 
z czasów Napoleona I-ego. Jules Cambon, amba- 
sador francuski w Berlinie przed rokiem 1914, 
dobrze sobie zdawał sprawę z wartości, jaką dla 
Francji przedstawiał partykularyzm niemiecki: 
dwa razy, bo w roku 1908 i 1911, starał się o po- 
zwolenie u Rządu Cesarskiego złożenia listów 
uwierzytelniających w Monachium i Dreźnie. 
Rząd Berliński pozwolenia tego mu nie udzielił. 

Wreszcie w latach powojennych przyszła 
chwila, kiedy Anglja i Stany Zjednoczone, nieza- 
chwiane w swej wierze w naród niemiecki, po- 
życzyły mu 28 miljardów marek. Organizm go- 
spodarczy niemiecki wchłonął tę sumę, a potem 
zbankrutował w lecie roku 1931, 

I tak działo się, że w ciągu ostatnich 190-iu 
lat świat mylił się w ocenie charakteru narodo- 
wego Niemiec. Działo się także tak, że najza< 
| ciętsi wrogowie Niemiec byli narzędziem, pracu- 
I jącem na ich korzyść. | KA 


(Ciąg dalszy nastąpi) - - 
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„DZIEŃ POLSKI, 8 kwietnia 1932 


ROZPORZĄDZENIE O REGULOWANIU OBROTU WĘGLEM 


„Dziennik Ustaw“ z dnia 7 b. m, zawiera m. in. Rozpo- 
rządzenie p. Prezydenta Rzpłtej z mocą ustawy w sprawie 
regulowania obrotu węgla. 

Rozporządzenie to stanowi nowelizację dotychczas 
obowiązującego Rozporządzenia z dnia 3 grudnia 1930 r. 
Dekret obowiązujący dotychczas dawał ministrowi Prze- 
mysłu i Handlu prawo regulowania i kontroli obrotów wę- 
gla, tak w dziedzinie obrotu krajowego, jak i zagranicz- 
nego. 

gęj IE Przemysłu tł Handłu miał na podstawie do- 
tłychczas obowiązującego dekretu prawo wydawania roz- 
morządzeń ! zarządzeń, odnoszących się do kontroli obrotu 


KOMISJA DORADCZA 


W dniu 7 b. m. odbyło się pierwsze posićdzenie po-| 
wołanej przez p. Ministra Przemysłu i Handlu Komisji Do- 
radczej do spraw handlu przy udziale wszystkich jej 
członków. 

Przewodnictwo Komisji obiął p. minister Zarzycki, 
który też osobiście prowadził obrady posiedzenia. W ze- 
braniu wzięli udział ponadto p. wiceminister Doleżal, na- 
czelnik Sągajłło i radca Szyszkowski. 

Komisja zapoznała się, na podstawie referatu p. nacz. 
Sazailły, z wynikami dotychczasowych konferencyi min. 
Przemysłu i Handlu z innemi ministerjami, w sprawie rea- 
lizacii poszczególnych postulatów, wysuniętych przez or- 
ganizacje kupieckie w zakresie programu doraźnej pomo- 
cy dla handlu oraz ustaliła metody i plan tych prac, 

W pracach Komisji brać będą udział przedstawiciele 


węgla, oraz do zakazów wywozu węgla. 

Nowe rozporządzenie Prezydenta Rzpitej utrzymuje w 
mocy wszystkie powyższe postanowienia, nadając im tył- 
ko nieco zmieniony układ redakcyjny i jednocześnie przy- 
nosi kilka przepisów nowych, rozszerzających poważnie 
zakres uprawnień ministra Przem. i Handlu. 

Nowe przepisy rozszerzają kontrolę nad obrotem wę- 
gla i uprawnienia ministra do normowania zbytu węgla na 
rynku krajowym, dają ministrowi prawo regulowania cen 
węgla przy sprzedaży z kopalni na rynek krajowy. 

Kary za przekroczenie postanowień rozporządzenia 
pozostały bez zmiany. 


DO SPRAW HANDLU 


zainteresowanych ministerjów; ponadto powoływani bę- 
dą rzeczóznawcy do poszczególnych zagadnień. Prace te 
obejmą przedewszystkiem następujące kwestje: sprawy 
podatkowe i egzekucyjne, sprawy socjalne, sprawy kre- 
dytowe oraz sprawy monopolowe i koncesyine. 7 

W skład Komisji zaproszony został przez p. ministra 
Zarzyckiego — na podstawie jednomyślnei propozycji 
wszystkich jej uczestników — prezes Związku Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych p. min. Cz. Klarner. 

W ożywionej dyskusji, która wykazała całkowitą 
zgodność zamierzeń p. min. Zarzyckiego z wnioskami 
przedstawicieli kupiectwa, wzięli udział pp.: H. Brun, B. 
Herse, J. Jakubowski, B. Sikorski, St. Wartalski, W. Wi- 
ślicki oraz p. minister Doleżal. 


Punkt kulminacyjny powodzi miia 


W MAŁOPOLSCE WODY OPADAJA — TYLKO NA KRESACH WSCHODNICH SYTUACJA POWAŻNIEJSZA | cionalistycznej: obarczania rządu 


Punkt kulminacyjny powodzi w naibardziej ris, 
czas zagrożonej Małopolsce — już minął. Wody wezbra- 
nych rzek powoli wracają w normalne łożyska. 


się ustawicznie. Przeszło 100 rodzin zostało wysiedlonych 
z mieszkań. Woda zalała szereg domów, niszcząc częścio- 
wo dobytek. Podobnej powodzi! nie było w tych okoli- 


r. 


NASZ NOWY ODCINEK 


W dniach najbliższych drukować zacznie- 
my większych rozmiarów nowelę 


ANTONINY KORCZAK 


P. T. 


v SYMFONJA 


Jestto niezmiernie barwnie i żywo ujęty 
obrazek na tle współczesnego życia obycza- 
jowego. Subtelnie ujęta psychologja poszcze- 
gólnych postaci, zajmująca i bardzo intere- 
sująca treść — oto cechy charakterystyczne 
utworu młodej, wielkie nadzieje rokującej 
autorki, ukrywającej się pod podanym wyżej 
pseudonimem. 


„Talmud, Bolszewizm 
i Projekt prawa małżeńskiego w Polsce" 


Przebrzmiała już prawie polemika, niedawno jeszcze 
tak gorąca, pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami pro- 
jektu prawa małżeńskiego komisji kodyfikacyinej, Opinia 
katolicka w Polsce, mimo rozpaczliwych prób opozycji na- 
odpowiedzialnością za 
ów projekt, przekonała się, że rządy, cieszące się zaufa- 
niem Prezydenta Mościckiego i marszałka Piłsudskiego, 
jnie dopuszczą nigdy do narzucenia społeczeństwu ustawo- 


W województwach centralnych i na Pomorzu powódź | cach od lat 50. Kilka mostów, przeznaczonych dla ko-| dawstwa, sprzecznego z przekonaniami przytłaczającej je- 


w tym roku nie dała się zbytnio we znaki, 
W Warszawie stan wody na Wiśle wynosił NC 


munikacji kołowej, zostało zniszczonych, a 2 mosty kole- 
jowe wskutek uszkodzenia zamknięto, Komunikacja kole- 


go większości, wiernej zasadom Wiary i Kośc'oła. 


Niemniej bardzo na czasie i bardzo pouczającą jest 


4 m. 8cm. Stosunkowo mały przybór Wisły pod Warsza- | jowa ze Lwowem na linji Łuck — Stojanów została częś | praca ks. prałata Dr. Stanisława Trzeciaka, niezmiernie 


wą tłumaczy się tem, że z Narwi i Bugu lody już spłynę- 
ły. Mimo to na obu tych rzekach przybór jeszcze się nie; 
skończył i wynosi ponad 2 cm. na godzinę. Przybór ten 
może stać się groźny, tylko w tym wypadku, gdyby w 
ciągu dni najbliższych padały deszcze, | 

Z Krakowa donoszą, że sytuacja powodziowa w Ma- 
łopolsce Zachodniej uległa dalszemu odprężeniu. Wody 
powoli opadają. 

Również woda na Sanie opada w dalszym ciągu. w 
Przemyślu pozostaje pod wodą już tylko przedmieście 
Wilcza, gdzie zalanych zostało 35 domów. Powodzianie 
otrzymali od starostwa zasiłek po 4 zł. na głowę. Czer- 
wony Krzyż uruchomił dla powodzian kuchnię polową. 

Ze Stryja donoszą, że w ciągu dnia wczorajszego wei 
da na rzece Stryju zaczęła gwałtownie opadać. Do połu- 
dnia osiągnęła poziom tylko półtora metra ponad stan nor- 
malny. Powódź wyrządziła dość znaczne szkody na nad- 
brzeżnych polach, szczególnie pod Sinowódzkiem Wyżnem. 

Natomiast w powiecie stanisławowskim poziom wo- 
dy na Dniestrze jeszcze się podnosi i wczoraj osiągnął 
3.90 m. ponad stan normalny. Miasto Halicz jest prawie ; 
ze wsżystkich stron otoczone wodą. W samym Haliczu w | 
niektórych miejscach woda dosięga wysokości 40 cm., o- | 
bok rzeźni zaś do 1 metra. W powiecie tłumackim stan | 
wody na Dniestrze podniósł się do 4.12 metrów ponad stan ! 
normalny. Wody zalały tam około 120 morgów łąk i około | 


ciowo przerwana. Ludność, dotknięta powodzią, dostaje 
się do swych mieszkań łodziami, Straty, wyrządzone wy- 
lewem Styru i jego dopływów, sięgają w obecnej chwili, 
według prowizorycznych obliczeń pół miljona zł. Istnieje 
przypuszczenie, że woda jeszcze się podniesie. Zagrożone 
powodzią tereny objeżdża wojewoda wołyński, wydając 
doraźne zarządzenia. 

W powiecie sarneńskim powódź przybrała bardzo du- 
że rozmiary, Wezbrane wody rzek Styru, Horynia i Słu- 
czy, wystąpiły z brzegów, zalewając nadbrzeżne wsie i 
pola. Mieszkańców ewakuowano, Płynąca kra poza szere- 
giem małych mostków, zerwała również mosty w Horod- 
cu nad Horyniem, w Strzelsku i Berezkach nad Słuczą 
oraz wielki most na Horyniu w Maduniczach na drodze 
Sarny — Czartorysk. Zerwany został również most kolel 
wąskotorowej Chinocze — Dąbrowica na Słuczy. Bardzo 
poważnie. zostały uszkodzone mosty na drogach pań- 
stwowych w Głuszycy i Dąbrowicy nad Słuczą oraz most 
kolejowy w Antonówce na Horynfu na linii Sarny — Ko- 


| wel. Nad ochroną mostów i grobli pracują oddziały sape- 


rów i pionierów oraz miejscowe komitetu powodziowe. 


W powiecie baranowickim woda na rzece Szczarze 
pod Domanowem nadal przybięra. W wielu miejscach po- 
tworzyły się ogromne zatory kry lodowej. 


W Wilnie w związku z podniesieniem się wody na 


80 morzów pola ornego. W Wetremowie, Nowosiółce i Niż- | Wilji, która w roku ub. spowodowała zalanie podziemi ka» 
niowie zalanych jest kilkadziesiąt domów. Ludność zosta- tedry, komisja techniczna ratowania bazyliki, postanowiła 
ła zaopatrzona w czółna na wypadek niebezpieczeństwa. | zamknąć bazylikę z obawy, że wody mogą podmyć fun- 

Najpoważniej przedstawia się sytuacja na Kresach, damenty i spowodować runięcie zachodniej ściany. U- 
Wschodnich. chwałę komisji technicznej zatwierdził arcybiskup wileń- 

W okolicach Łucka poziom wody w Styrze osiągnął | ski. Ze względu na bezpieczeństwo publiczne, zostało zas 
wczoraj 3,46 m. ponąd poziom normalny, Woda podnosi | mknięte przejście koło katedry na przestrzeni 10 metrów. 


„GOSPODARKA NARODOWA” 


NIEZALEŻNY DWUTYGODNIK GOSPODARCZY 
wychodzi 1 I 15 każdego miesiąca 


zawiera artykuły z zakresu ekonomii i polityki gospodarczej oraz uwagi 
i notatki, oświetlające najaktualniejsze wydarzenia życia gospodarczego, 
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zasłużonego działacza, niezapomnianego zwłaszcza przez 
wdzięczne za jego troskliwą i ofiarną opiekę rzesze b. 
jeńców i innych ofiar wojny w Petersburgu, p. t. „Talmud, 
Bolszewizm i projekt prawa małżeńskiego w Polsce“, jaka 
się ukazała obecnie na pułkach księgarskich. Praca ta, 
stwierdzająca stanowczo brak jakiegokolwiek poparcia dla 


wspomnianego projektu ze strony rządu, przez to jest 
j wysoce ciekawą i godną zapoznania, że rzuca ona 
niezmiernie charakterystyczne światło na genezę tego 


projektu i światopogląd jego autorów, żywcem zaczerpnię- 
ty z Talmudu į kodeksu bolszewickiego. 


Ks. Trzeciak bowiem na podstawie bardzo szczegóło- 
wych cytat z pisma świętego z jednej oraz Talmudu i 
dzieł mędrców żydowskich z drugiej strony dowodzi nie- 
słychanego wstecznictwa projektu, w którym zwolennicy 
chcieliby widzieć ostatnie słowo postępu i wyżyn cywili- 
zacyjnych. Prawo Chrystusowe o nierozerwalności mał- 
żeństwa było bowiem zerwaniem z żydowską tradycją o 
niższości kobiety, stanowiącej własność męża, | nawrotem 
do pierwotnego prawa Bożego, którego zasadą jest równo. 
uprawnienie kobiety i mężczyzny oraz nierozerwalność te- 
m „co Bóg złączył". 


Ks. Trzeciak wskazuje, w jakim stopniu zawdzięczają 
żydzi swój upadek sponiewieraniu rodziny oraz jak te ele- 
menty żydowskie, które stały się siewcami przewrotu spo- 
łecznego, starają się zaszczepić gangrenę moralną innym 
narodom właśnie przy pomocy rzekomego postępu, które- 
go wyrazem mają być rozwody i cywilny charakter śŚlu- 
bów. 

Autor bynajmniej nie jest antysemitą. Przeciwnie, wska- 
zuje on na rozpaczliwą często walkę rabinów, Świado- 
mych  niszczycielskich skutków łatwości rozwodów, z 
wzmagającą się tendencją „liberalną“, piętnowaną przez 
Chrystusa jako „zatwardziałość serc". Niemniej dowodzi 
on jasno wpływu Hberalizmu talmudowego, a więc wy* 
nikającego z teorjj żydowskich z czasów  pochrystuso* 
wych, na ustawodawstwa państw, które uległy przewro- 
towi społecznemu, W Rosji Sowieckiej kierownicza rola 
elementów żydowskich jest przecież znana į nie wymaga 
przypomnienia. ; 

Wreszcie autor zestawia projekt komisji kodyfikacyj- 
nej z przykazaniami Talmudu z jednej a kodeksu bolsze- 
wickiego z drugiej strony, wyciągając z narzucających się 
analogji wnioski, niezmiernie przykre dla ideologii „postę- 
powej* twórców projektu Możemy tylko polecić książkę 
ks. Trzeciaka wszystkim naszym czytelnikom; w Śzczegó!- 
ności polecamy jej lekturę p. profesorowi Lutostańskiemu, 
którego sąd o niej byłby z pewnością bardzo ciekawy. 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


6 „DZIEŃ POLSKI, 8 kwietnia 1932 r. 


Kradzież autografów ze zbiorów Rapperswilskich 


NIEZWYKŁA AFERA INŻ. ZIEMKIEWICZA 
Wczoraj wieczorem rozeszła się w stolicy sensacyjna j autografu sekretarz dołączył kartkę, że nabyty autograf 
wiadomość o aresztowaniu inż. Romualda Ziemkiewicza po | jest tylko częścią listu, który znajduje się w zbiorach Rap- 
szczegółowej rewizji w jego mieszkaniu. Rewizja ta`do- | perswilskich oraz, że pochodzi z teki korespondencyjnej 
prowadzita do ujawnienia w mieszkaniu inż. Ziemkiewicza | Ludwika Nabielaka. 
cennych manuskryptów, pochodzących ze zbiorów Rap- Wówczas p. nacz. Demby zgłosił się do kierownika 
perswilskich. działu rękopisów rapperswitskich (znajdujących się chwi- 
W związku z tem dzisiejsza prasa poranna przyniosła | lowo w depozycie Centr. Bibljoteki Wojskowej przy Alei 
cały szereg nieścisłych, lub zgoła mylnych wiadomości. | Ujazdowskiej Nr 1) z żądaniem dostarczenia teki kore- 
Jak udało się nam sprawdzić u osób kompetentnych, | Spondencyjnej L. Nabielaka. 
afera inż. Ziemkiewicza przedstawia się następująco: Okazało się, że z 6-ciu listów C. Norwida, jeden zo- 
Przed kilkoma miesiącami zgłosił się do naczelnka bi- | stał usunięty. Nasunęło to podejrzenie, że pierwszy auto- 
` bljotek przy ministerjum W. R. i O. P. p. Stefana Dembego p. | graft Mickiewicza, nabyty przez p. Dembego mógł, również 
Ziemkiewicz z propozycją nabycia za 100 zł. autografu | pochodzić z tych samych zbiorów. Po przedstawieniu go 
wierszowanego A. Mickiewicza, wpisanego do. jakiegoś | p. Lewakowi, kierownikowi Centr. Bibljoteki Wojsk., po- 
* sztambuchu. Jednocześnie zaproponował on sam złożenie | dejrzenie okazało się słuszne. List ten został wycięty ze 
na piśmie wyjaśnienia co do pochodzenia tego rękopisu. sztambuchu Maurycego Gasztowtta. 
Rękopis został przez nacz. Dembego nabyty i włączony Nie ulegało więc wątpliwości, że oba autografy 
do zbiorów Bibljoteki Narodowej przy ul. Rakowieckiej 6, | zostały skradzione z tych samych zbiorów, wobec czego 
której p. nacz. Demby, jako jej organizator, jest chwilo- ! p. Lewak złożył odpowiedni raport do Ministerium W. R. 
wym kierownikiem, aż do czasu mianowania dyrektora. ji O. P. oraz do dyrektora Centr. Bibl, Wojsk. ppłk, Ła- 
dyńskiego. 

Rewizja, przeprowadzona w mieszkaniu Ziemkiewicza, 
członka Warsz. Tow. Nauk. i Tow, Bibljofilów, wykryła 
szereg rękopisów, skradzionych oraz wiele druków wątpli- 
wego pochodzenia. 

Ziemkiewicza, który w ten sposób mocno nadużył zau- 
fania, jakiem go darzono z racji choćby piastowanych god- 
hości, aresztowano. 


Po odbytej w dn. 20 marca licytacji w lokalu Tow. Bi- 
bliofilów przy ul. Mazowieckiej 1b, zgłosił się telefonicznie 
do p. nacz. Dembego p. Zaniewicki, sekretarz Towarzy- 
stwa Ochrony Praw Autora z zapytaniem w imieniu p. 
Przesmyckiego, gromadzącego materjały C. Norwida, czy 
nie nabytoby listu Norwida. List ten spadł ze wspomnia- 
nej licytacji i nabyty został z wolnej ręki od właściciela p- 
R. Ziemkiewicza za cenę 17 zł. 50 gr. Jednocześnie do 


Z życia prowincji 


Awarja „Cieszyna“ nie wpłynie na regularność 
linji bałtyckiej 


Awaria „Cieszyna“ nie wpłynie na regularność linji | chodziły na tej linji co tydzień naprzemian, aż do powrotu 
Bałtyckiej i Rotterdamskiej Żeglugi Polskiej. Następnym | z remontu statku „Cieszyn“. 
rejsem na północ pójdzie zastępczo z Gdyni — Gdańska | Statek „Cieszyn“, znajdujący się obecnie w porcie 
statek fiński „Frej“ w dniu 16 b. m. Dnia zaś 23 b. m. o- Abo, poddano badaniom, mającym na celu obliczenie wy- 
dejdzie do Helsingforsu statek „Chorzów“, statki te będą | sokości poniesionych szkód. 


LUBLIN 

— Huragan. W nocy ze Środy na czwartek nad Lu- 
blinem przeszedł silny huragan, który zwalił nowobudują- 
cy się dom i pozrywał dachy z domów. W okolicy Lu- 
blina huragan wyrządził poważne szkody. 


LWÓW 


— Uprawomocnienie wyroku na b. posłów  ukralń- 
skich. Przed kilku tygodniami odbył się we Lwowie, jak 
to „Dzień Polski“ doniósł proces przeciwko b. posłom u- 
kraińskim ks. prał, Kunickiemu i dr. Zawałytukowi. Prze- 
ciwko wyrokom skazującym obydwu oskarżonych na ka- 
rę więzienia po 6 miesięcy z zawieszeniem, prokurator 
wniósł odwołanie do Naj. Sądu z powodu niskiego wymia- 
ru kary. Jak się dowiadujemy, prokuratura kasacię tę 0- 
bęcnie wycofała, tak że wyrok stał się prawomocny. 


CZORTKÓW 

— Tragedja, jakich wiele. W tych dniach organa 
KOP'u oraz mieszkańcy jednej ze wsi w okolicy Husiaty- 
na byli świadkami sceny, jaka się rozegrała pod położoną 
na terytorium sowieckiem wsi Bednarowicze, Konny żoł- 
nierz bolszewickiej straży granicznej zatrzymał jakąś ko- 
bietę, która chciała przejść na terytorium Polski. Żołnierz 
ten przez jakiś czas prowadził kobietę, następnie zaś ze- 
skoczył z konia I wystrzałem z rewolweru położył ją tru- 
pem na miejscu i nie troszcząc się o nią odjechał. Wszy- 
stko to działo się w odległości 100 mtr. od granicy. 


SOSNOWIEC 

— Szpiegostwo gospodarcze. W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem aresztowano inż. Foksa pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa gospodarczego i przemysłowego na rzecz je- 
dnego z ościennych państw, Aresztowanego inż. Foksa, 
odesłano pod eskortą do Warszawy, gdzie osadzono go 
w więzieniu Mokotowskiem. 


RADOMSKO 

— Na „froncie elektrycznym”. Odbyła się wczoraj 
‘konferencja między przedstawicielem belgijskiego Towa- 
rzystwa Flektrycznego w Częstochowie a prezydjum 
"Obywatelskiego Komitetu konsumentów prądu elektrycz- 
nego w Radomsku w sprawie ewentualnego zawieszenia 
strdjku na czas trwania rokowań z delegatami Towarzy- 
stwa belgijskiego a komitetem międzymiastowym w War- 
szawie. Konferencia ta nie dała pozytywnych rezultatów. 
Strajk na terenie Radomska trwa nadal. 


KALISZ 

— Napad bandycki na plebanję. Wczoraj w nocy, nie” 
znani złoczyńcy napadli na plebanię we wsi Kiżyce, w 
gminie Brzeziny pod Kaliszem, Bandyci, wszedłszy podstę- 
pem do plebanii, dali w kierunku proboszcza ks. Żuraw- 
skiego, który wszczął alarm, kilka strzałów rewolwero- 
wych, poczem, obawiając się pościgu, zbiegli, Zawiado- 
mione o napadzie władze policyjne, zarządziły obławę w 
wyniku której aresztowano cztery podejrzane Osoby, 


Tym sposobem Polska w makkabijskim turnieju tenniso- 
wym zajęła drugie miejsce. Najpiękniejszą walkę w me- 
czu finałowym stoczył Hecht z polakiem Witmanem, bijąc 
go w czterech setach 6:3, 4:6, 6:3, 6:1. Poprzednió ze- 
spół Polski pokonał reprezentacje Rumunii i Anglii. 


Ze sportu 


. O REKWALIFIKACJE ZAWODOWCÓW W TENNISIE 

Tegoroczny wiosenny sezon tennisowy, wobec zmniej- 
szonych szans Francji na utrzymanie w swoich rękach pu- 
haru Davisa, rozwija się pod znakiem najwyższych zabie- 
gów ze strony szeregu państw o zdobycie maksymalnych 
szans zwycięstwa. 

Tem się tłumaczą coraz liczniejsze pogłoski o rekwa* 
lifikacjach szeregu wybitnych tennisistów zawodowych za- 
granicą. W Czechosłowacji mówi się o przywróceniu praw 
amatorskich słynnemu zawodowcowi Karolowi Kożelucho- 

. „Włochy już zrekwalifikowały dwóch młodych i wiel- 
ce obiecujących zawodowców, Palmieriego i Bartoniego. 
Podobno i Stany Zjednoczone zamierzają rozpatrywać 
sprawę rekwaljfikacji króla tennisowego, Tildena. 


POLSCY TENNISIŚCI WICEMISTRZEM MAKKABJADY 

W finale turnieju tennisowego w Tel Avivie na Mak- przewodniczącego, sekretarza i asesorów; 3) Sprawa e- 
kabiadzie spotkały się reprezentacje Polski i Czechosła- | wentualnego dokonania nowych i uzupelniajacych wybo- 
wacji. Zwyciężyła reprezentacja czeska w stosunku 4:1.| rów, 


ZARZĄD TOWARZYSTWA LITERATÓW 
I DZIENNIKARZY POLSKICH 

podaje do wiadomości, że w d. 26 kwietnia 1932 r. 
(we wtorek), o g. 8-ej wiecz, w lokalu własnym Tow. 
przy ul. Brackiej 5 odbędzie się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa, prawomocne — w myśl 
$$ 17 i 18 nowego statutu — bez względu na liczbę obec 
nych. 


Porządek dzienny: 1) Zagajenie zebrania; 2) Wybór 
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Z Teatru Wielkiego 


Sprzedana narzeczona, opera komiczna w 3 aktach K, Sa- 
biny, muzyka Pr, Smetany. 

Zniknęła już zima, zielenią okrywają się łąki i gaje, ką- 
piąc się w blaskach dobroczynmego słońca, a że lud czeski 
z natury jest wesoły, więc i nader pogodny nastrój wy- 
twarza się w Środowisku, wśród którego rozgrywa się ak- 
cja opery komicznej Fr, Smetany. Treść Ifbretta Sabiny: 
niefortunna transakcja | nieudałe w związku z tem zabie- 
zi swata Kesala wypełniają trzy akty opery, pod koniec 
w fabule może zbyt wydłużonej. Muzyka Smetany wypły- 
wa z czeskiego folkloru i w żadnej innej operze czeskiej 
narodowe muzyczne wyczucie nie znalazło bardziej wier- 
nego i szlachetnego wyrazu, jak właśnie w „Sprzedanej 
narzeczonej". Wszędzie więc znajdziemy tę tendencję do 
uwypuklienia narodowo-czeskich form wyrazu zwłaszcza 
w tańcach (połka i furiant) szczególnie się uwidaczniające. 
Nie będąc zwolennikiem R. Wagnera, mimoto zrealizował 
Smetana w swej operze tu i ówdzie postulaty reform mi- 
strza z Bayrentu, jak n. p. wprowadzenie motywów prze- 
wodnich, nowej deklamacji, a wreszcie stałego podkładu 
orkiestralnego. O ile chodzi o instrumentację, to barwy 
dźwiękowe dostosowane są do wiejskiego charakteru sztu-. 
ki, przeważają więc instrumenty smyczkowe i drewniane. 
a wśród tych ostatnich ważną rolę odgrywa klarnet, ulubio- 
ny instrument Czechów, tudzież fagot w scenach z Kesa- 
lem. 

Główne figury akcji to Marzenka i Janek oraz Swat, 
Kesal, typ nader charakterystyczny, dotąd nieznany w li- 
teraturze muzycznej, a świetnie wprost naszkicowany 
przez kompozytora. Do najcelniejszych ustępów opery za- 
liczyć należy uwerturę, prawdziwe cacko, duet miłosny w 
B-dur Marzenki i Janka, Śpiew Kesala, wreszcie sekstet w 
A-dur, pozatem sceny choralne n. p. pełen wdzięku i świe- 
żości chór mieszany w G-dur w pierwszej scenie. 

Główne partje Marzenki, Janka i Kesala odtworzyfi: 
p-ni Karwowska oraz pp. Popławski i Mossoczy. Pierwsze 
miejsce należy się tu jednak pani Karwowskiej, jej bowiem 
Marzenka zarówno wokalnie, jak i scenicznie wypadła bez 
zarzutu. P. Mossoczy, jako Kesal dał dobrą sylwetkę 
obrotnego swata wiejskiego. W partji Janka wystąpił p. 
Popławski, a debiut ten należy uważać za zupełnie udały; 
to samo można powiedzieć i o p. Szczepańskim (Tomek) 
Pomniejsze role miały też dobrą obsadę. 

Kierownictwo muzyczne śpoczywało w rękach p. M 
Zuny, kapelmistrza u nas dotąd mało znanego. Już z wer- 
wą i we właściwem tempie zagrana uwertura dobrze uspo 
sobiła słuchaczy. Dalszy przebieg przedstawienia świad- 
czył, że p. Zune jest kapelmistrzem muzykalnym, czuj- 
nym, pełnym temperamentu i że stanowić będzie dobry na- 
bytek dla naszej Opery. J. Gt. 


Prem'era w Qui Pro Quo 
„POCZEKAJCIE! POCZEKAJCIE“! 

Sympatyczny teatrzyk „Qui pro Quo“ wystąpił w tych 
dniach z nowym, niezwykle udanym programem p. t. 
„Poczekajcie! Poczekajcie!*, który liczyć może i powinien 
na długie powodzenie. Cały szereg dowcipnych skeczów, 
ładnych piosenek i efektownych tańców, składa się na ca- 
łość interesującą. Publiczność bawi się doskonale i wy- 
bucha bezustannym śmiechem: na wybornej parodji „Imie- 
hiny Tasiemki“ ; na pełnych humoru skeczach „Nowo- 
twór“, „Tajemnica“ i „Wujaszek z Ameryki“, świetnie za- 
granych przez pr.: Winiarską, Dfaczewską, Fischerównę, 
Kajzerównę, Borońskiego, Laskowskiego, Minowicza, Hein- 
richa i Woynicza. 


W piosenkach króluje, jak zresztą tego spodziewać się 
należało, obdarzona niepospoltymi warunkami zewnętrz- 
nymi i pięknym głosem mezzosopranowym artystka Ope- 
ry Warszawskiej p. Nina Grudzińska. Znakomite wykona- 
nie pieśni „Płyń radości moja" i „Złej piosenki", spotkało 
się z gorącem uznaniem publiczności. P. Winiarska jest 
wschodzącą gwiazdą na f'rmamencie teatralnym; talent to 
wybitny. Przemiłą jest p. Basia Gilewska w piosence p. t. 
„Chcę mieć kochanka młodego jak ja“. W „Galopantach 
panny Jańci*, wykonanych z humorem i werwą, żywo 
oklaskiwano utalentowaną p. Fischerównę | partnerów jei 
pp. Laskowskiego, Minowicza i Heinricha. 


Ewolucje taneczno - akrobatyczne w doskonałem wy”! 
konaniu pp.: Prokopiakówny, Heinricha i „Tacjan Girls, po- 
dobały się ogólnie. 

Uimowała urodą | wdziękiem r. Kajzerówna, 
tym razem nie miała rola do popisu. 

Wozóle wszyscy wykonawcy zasługują na słowa po- 
chwały; są wśród nich talenty, pięknie zapowiadające się 
na przyszłość, I słusznie zaznacza w finale p, Winiarska 
„Poczekajcie! Poczekajcie!, są gwiazdeczki, będą i 
gwiazdy“. 

Atrakcją programu obecnego jest znakomity śpiewak 
D, Smirnow, którego już ukazanie się na estradzie przyj- 
mowane jest burzliwymi oklaskami, potęgującymi się po 
wykonaniu każdej piosenki, 

W zręcznie ułożonym programie i w doskonałem wy*, 
reżyserowaniu całości widać lwi pazur kierownika arty=, 
stycznego p. Boczkowskiego, 


która 


s. 


ci 


|utnia) odbędzie się w pon 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 8 kwietnia 
DZIŚ: Dyonizego JUTRO: Marji Kleofasowej 
Wschód słońca 457, zachód słońca 18.21 
Przybyło dnia 5.40 
Wschód księżyca 5.17, zachód księżyca 21.34 
Długość dnia 13.24 


OGOLNE 

— DAR NARODOWY 3-go MAJA 

J. Em. Ks. Kardynał Kskowski przyjął godność członka 
honorowego Komitetu Zbiórki na Dar Narodowy 3-go Maja 
na cele Polskiej Macierzy Szkolnej. Przewodnictwo Komi- 
tetu Gł, spoczęło w ręku b. ministra p. J. Michalskiego. 


— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 

Zapowiedziane na dzień 7 b. m. posiedzenie rady Banku 
Polskiego odłożone zostało na dz. 14 b. m. Na posiedzeniu 
tem, rada rozpatrzy bilans Banku za miesiąc marzec oraz wy- 
słucha sprawozdań dyrekcji z działalności kredytowej i wa- 
lutowej Banku Polskieco. 

— NOWE USTAWY OGŁOSZONE W DZIENNIKU 
" 
ry Aiii Ustaw z dnia 7-go b. m. Ne 29 ogłoszone 
zostało dalsze 17-cie ustaw, uchwalonych rodczas ostatniej 
sesji budżetowej ciał ustawedawczych. Wśród ogłoszonych 
ustaw znajduje się szereg o ratyfikacji konwencyj międzyna” 
rodowych, ustawa o spłacie za'egłości podatkowych, upoważ- 
niająca ministra skarbu do czynienia ulg w spłacie podatków, 
o likwidacji Komitetu Fioty Narodowej, o zmianie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o rzeczowych śŚwiadcze- 
niach wojennych, oraz O zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o sztucznych środkach słodzących. Ta osta- 
tnia ustawa wzmacnia kontrolę władz nad sprzedażą w kraju 
sztucznych środków słodzących. 

— NAUCZYCIELSKI ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 

W Związku Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie od- 
był się zjazd delegatów nauczycielskich spółdzielni księgar- 
skich, oraz nauczycieli, pracujących w ruchu spółdzielczym 
młodzieży szkolnej. W zjeździe wzięło udział przeszło 50-ciu 
delegatów z całej Polski. Referat na ky a Bao 

: f ywania spółdzielczego młodzie 
Ka Jato nt BŁ. Wojciechowski. Ponadto p. Da 
browski omówił zasady prowadzenia spółdzielni uczniowskich. 
Na zjeździe przyjęto szereg wniosków, zmierzających do po- 
głębienia pracy organizacyjnej, wychowawczej i gospodar- 
czej na terenie spółdzielni uczniowskich. 

— ZNACZNE OBNIŻENIE CEN PODRĘCZNIKÓW 
jg: książek szkolnych, zgrupowani w oddzielnej 
Sekcji przy Polskiem Towarzystwie Wydawców Książek po- 
stanowili obniżyć ceny podręczników szkolnych od 10 — 20% 
cen dzisiejszych, przyczem ceny zniżone obowiązywać będą 
od 10 kwietnia 1932 r. Postanowienie to zostało podykto- 


„DZIEŃ POLSKI, 8 kwietnia 1932 r. 


Zarządzający Drukarnią 
b. prezes Zrzeszenia Kierown 


F. | 
ROMAN-JÓZEF MATHIA 


„Kurjera Porannego" 
ików Zakładów Graficznych, 


współredaktor „Grafiki“ 


Opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 6 kwietnia 
1932 r. przeżywszy lat 49. 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. Antoniege przy ul. Senatorskiej odbędzie się w sobotę, dnia 
9 kwietnia o godz. 9 rano. Eksportacja zwłok na Cmentarz Powązkowski tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godz. 3-ej pe poł, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni 
w głębokim smutku 


Żona, matka, córki, synowie, siostry, brat i rodzina. 


Wśród weteranów 1863 r. 


"W obecności 24 weteranów 1863 r. odbyło się wczoraj 
w południe w Domu Żołnierza na Pradze doroczne ogólne 
zebranie Stow. Wzajemnej Pomocy Uczestników Powstania 
1863 r. 

Zagajający zebranie wiceprezes Stowarzyszenia p. Strza* 
łecki, rezygnując z dalszej pracy w zarządzie, złożył na cele 
Stowarzyszenia 25) zł, Przewodniczącym zebrania wybrano 
weterana Stankiewicza, asesorami zaś weteranów Grzywiń- 
skiego i Maciejowskiego. Pamięć zmarłego prezesa Stowarzy- 
szenia Ś. p. J. A. Święcickiego i innych zmarłych towarzyszy 
broni uczczono przez powstanie. 

Po sprawozdaniu dokonano wyboru władz Stowarzysze- 
nia, do których wobec podeszłego wieku weteranów weszło 
także dwóch członków popierających, nie będących weterana- 


mi. Nowy zarząd tworzą: weteran Stankiewicz Franciszek — 
przewodniczący, wet. Malewski Wiktor i wet. Kraskowski 
Jerzy — zastępcy przewodniczącego, wet. Hertz Leon — skar- 
bnik, wet. Wolski Józef — sekretarz oraz wet. Grabowski 
Stanisław i mjr. Dunin-Wąsowicz Władysław — członkowie 
zarządu. Do komisji rewizyjnej zostali wybrani: wet. Grzy- 
wiński Józef, wet. Świderski Fiorjan i starosta Lichtensztein 
Gustaw. 

Ogólne zebranie postanowiło wysłać depeszę hołdowni- 
cze do P. Prezydenta Rzplitej i do Marszałka Piłsudskiego 
oraz uchwaliło przystąpienie Stowarzyszenia Wzajemnej Po- 
mocy Uczestników Powstania 1863 r. do Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny. 


Dopłaty pocztowe na rzecz bezrobotnych zostają zniesione 


Wbrew pierwotnym zamierzeniom, dopłaty na rzecz 
bezrobotnych do opłat pocztowych, które wprowadzone 
zostały na przeciąg 6-ciu miesięcy, t. zn. do 14 b. m., nie 
będą nadal użrzymane i z dniem 15 b, m. poczta przesta- 
nie pobierać te dopłaty- 


Zniesione więc zostają dodatkowe opłaty w wysoko- 
ści 5-ciu groszy od listów, kart, druków prywatnych, * 
opłaty dodatkowe 5 gr. za polecenie i doręczanie paczek, 
od 5 do 50 gr. za doręczenie listów wartościowych i prze- 
kazów pocztowych, oraz od 5 do 20 gr. opłaty dodatkowe 
od paczek. 


rzyńskiego i Franciszka Piaścika, przyznając im stypendja po 
1209 złotych. 
— PORANEK FILMOWY 


Staraniem Koła Kulturalno-Oświatowego Prac. b. I Insn. 
P. P. m. st. Warszawy, odbędzie się w niedzielę, dnia 10 


kwietnia r. b. o godz. 12-ej w południe, w kinoteatrze „Apollo“ 


wane chęcią przystosowania cen do zmniejszonych zarobków. | poranek kinematograficzny, na którym demonstrowany będzić 


MIEJSKIE 

— POROZUMIENIE PRASOWE POLSKO-ESTOŃ- . 
ion] odbyło się w sali konferencyjnej konstytucyjne 
nosiedzenie Komitetu Polskiego Porozumienia Prasowego 
Polsko-Estofskiego. Zebranie zagaił z ramienia Związku 
Dziennikarzy Rzplitej wiceprezes Związku red. Stefan Gro- 
stern. Na podstawie nowego regulaminu na stanowisko pre- 
zesa komitetu wybrano red. M. Obarskiego, na wiceprezesa 
red. Z. Sachnowskiego, na sekretarza red. A. Krasickiego, na 
członków komitetu red. red. St. Poraj-Koźmińskiego i J. Soł- 


tina, Z ramienia Poselstwa Estońskiego obecny był na po- f| 


tarz Poselstwa p. Schmidt. Z ramienia Wy- 
SR doń M.S.Z. wchodzi do Komitetu p. Jan Li- 
brach. Na zebraniu omówiono ogólny plan działalności Ko- 
itetu. 
ące ODCZYT FRANCUSKI W TEOLOGICUM 
'Na zaproszenie Tow. im. Piotra Skarsi, przyjechał do 
Warszawy z Albertyna W. O. Filip de Régis de Gatimel T. J. 
i wygłosi w niedzielę 10 kwietnia odczyt po francuzku w Sali 
Teologicum o g. 6 pp. o Unji Kościoła Prawosławnego z Ka- 
tolickim p. t „La nouvelle Unien et ses móthodes — doctri- 


nes et faits". » Seas 
aa OW. MIŁOŚNIKÓW : DAWN 
95 sk z udziałem H. Neemanna (24-strugna dawna 
jedziałek 11 b. m. o godz. 8,15 


wiecz. w Sali Konser watorjum. 
WARCIE SEZONU W. T. C. 

w waży 6 s. m. odbędzie się. uroczystość o- 
twarcia sezonu Warszawskiego Towarzystwa Cyklistów. Tra- 
dycyjnym zwyczajem członkowie W.T. C. zbiorą się © godz. 
9 rano na Dynassch, poczem na rowerach udadzą się na Bie- 
lany, gdzie w kościele miejscowym odbędzie się nabożeń- 
stwo. Po nabożeństwie — powrót na Dynasy, oraz przyjęcie 


w lokalu Tewarzystwa. 

— STYPENDJA DLA MŁODYCH ARCHITEKTÓW 

Rozstrzygnięty został ogłoszony przez Tow. Zacoęty 
Sztuk Pięknych konkurs na stypendjum im. Wł. Frąckiewicza 
dla młodych architektów. Sąd konkursowy, w skład którego 
wchodzili jako delegaci Tow. Zachęty pp. St. Majewski i E. 
Michalski oraz zaproszeni architekci pp. M. Lalewicz, Fr. Lil- 
pop i O. Sosnowski rozpatrzył nadesłane prace i wyróżnił 


z pośród 10-cia współubiegających się pP- Stanisława Ma- 


film produkcji polskiej p. t. „Puszcza”, według pow. J. Weys- 
senhoffa, 


Samobójstwo znanego kupca 


Dziś przed południem znany kupiec warszawski, wła- 
ściciel wielkiego sklepu kolonialnego na rogu ul. Marszał- 
kowskiej i Koszykowej, 49-letni Wacław Pakulski wysk3- 
czył z 4-go piętra w mieszkaniu swem przy ul. Lipowej 
Nr. 4a i poniósł Śmierć na miejscu. W liście pozostawio- 
nym Pakulski tłumaczy swój czyn rozpaczliwy — kryzy- 
sem finansowym. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś pod dyrekcia kapelmistrza Mazurkiewi- 
cza ukaże sie przepiekna opera Czaikowskiego ..Eugenjusz 
Onegin“. W roli tytułowej wystapi po dłuższej przerwie 
wielce utalentowany artysta p. August Wiśniewski. 

Jutro „Aida“. 

NARODOWY. Dziś i dni nastepnvch arcydzieło szyl- 
lerowskie „Don Karlos“ z pp.: Solskim. Malicka. We- 
grzynem | Lindorfówna. 

W końcu przyszłego tygodnia premiera sztuki Napo- 
leońskiej Mussoliniego i Forzana „Sto Dni“, w reżyserii 
dyr Ludwika Solskiego. 

NOWY. Dziś i codziennie Świetna komedia włoska 
M. Cammasio i N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio giovi- 
nezza) z J. Smosarską i T, Wesołowskim w rolach naczel- 
nych. 

LETNI. Dziś i jutro komedja Ludwika Verneuil'a p. 
t „Bank Nemo“ z J Leszczyńskim. Gorczyńską. A. Fer- 
tnerem. Kurnakowiczem. Hnvdzińskim. Rapackim. Grodzic- 
kim i Ziembińskim. 

POLSKI. Dziś i codziennie komedia Shawa „Pyzmal- 
jon“ w znakomitei reżyserii Wezierki z Romanówna. Słu- 
bicka. Buszyńskim, Dominiakiem i Węzierką w rolach 
ważniejszych. 

MAŁY. Dziś i dni nastepnych pełna humoru komedia 
Winawera „Poprostu truteń* z Kamińska. Leszczyńska. 
Munclingerowa. Maszyńskim. Mierzejewskim i Zelwerowi- 
czem na czele. 3 

ATENEUM. Dziś powtórzenie premiery „Car Lenin“ 
ze Stefanem Jaraczem w roli głównej. 

NOWOŚCI Dziś po raz 61 arcydzieło operetkowe 
Lehara „Carewicz”. które grane będzie ieszcze tylko 3 
dni. poczem wejdzie na repertuar rekordowa operetka 
Abrahama „Wiktorja i lej huzar”, która w ubiegłym se- 


——— 


zonie cieszyła sie niezwykłem powodzeniem przez 100 
wieczorów. 

„QUI PRO QUO”. Codziennie pełna humoru i dow- 
cipu rewia p. t. „Poczekajcie! Poczekajcie"! 

Dyrekcja teatru. chcac uprzystepnić teatr jaknaiszer- 
szym warstwóm publiczności od dnia dzisiejszego zniża 
ceny miejsc od 1 do 6.50, tak, iż „Qui pro Quo" będzie 
najtańszym teatrem w: stolicy. 

„MORSKIE OKO" ostatnie dni wspaniałei rewii „Zło* 
ta defilada“ z Halama. Gruszczyńskim t Parnellem. 

W przyszłym tygodniu wielka rewia rod tytułem „Li- 
stek fizowy” z Mankiewiczówna. Igo Svmem, Żabczyń- 
skim. Halama. Parnellem i Gruszczyńskim na czele świe- 
tnego zesnołu. 

BANDA. Jutro | codziennie „100% Bandy". 
NOWY ANANAS. Codziennie rewia Świąteczna D. t.: 
„Kwiat z Hawal“. 


Z FILHARMONJI, Dziś odbędzie się w Filharmonii 
Wielki Koncert Svmfoncznv muzyki polskiei pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. z udziałem Henrvka Sztomnki. ucz- 
nia Paderewskiego. Zofii Zmieród - Fedvczkowskiej. arty- 
stki opery warszawskiei i Edwarda Bendera basistv. 
WIECZÓR ARYJ I PIEŚNI W KONSERWATORIUM. 
Jutro odbedzie sie w sali Konserwatorium wieczór arvi 
operowych i pieśni. Program wvkonaja artyści opery 
lwowskiej: Eugenia Hofman (mezzosopran) i Stanisław: 
Znicz (baryton), Akompaniuie Iznacy Rosenbaum. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza“. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Wolne dusze". 
Capitol — -..Najeźdźcy*. 

Casino (Nowy Świat)* — „Ułani ntan!“ 
Colosseum (Nowv-Świat): — ..Dzikie pola”. 
Hollywood — „Taka słodka dziewczyna jak ty". 
Filharmonja — „Kapitan Whalan*, 

Majestic — „Włóczęgi”. 

Palace (Chmielna 9): — .Lilianka sie rozwodzi“: 
Pan (Nowv Świat 40): — „Najeźdźcy*. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion ulicy“. 
Światowid (Marszałkowska 111).—,Szanghaj Express", 


Nekrolosja 


Marja z Brodowskich Szczepkowska, b. obywatelka 
ziemska zmarła dn. 31 marca w Kaliszu,a pochowana Zo- 
stała w Burzeninie. i 

Alfons Jan Bielicki, inżynier lat 51. Pogrzeb odbędzie 
się dn. 8 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w koście- 
le św. Karola Boromeusza. 

Kazimierz Rothert, inżynier, lat 52. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 9 b. m. na cmentarzu ewengelicko-augsbur- 
skim. - sA 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


OSUSZANIE 
BAGIEN POLESKICH 


Zrozumienie konieczności meljoracji Polesia 
datuje się od bardzo dawnych czasów. Pierwsze 
prace rozpoczęto już w wieku XVI z inicjatywy 
królowej Bony. Wykonano wówczas rozległe me- 
ljoracje i zbudowano kanał pod Kobryniem, od- 
wadniający wielki obszar błot, których ośrod- 
kiem jest jezioro Lubań. Kanał ten do dziś dnia 
istnieje pod nazwą „kanału Królowej Bony*. Ma- 
gnaci kresowi, zachęceni przykładem królowej, 
s Sj nie żałowali kosztów na roboty meljora- 

ne. : 

W wieku XVII wpuszczono do Polski osadni- 
ków holenderskich, którzy, osiedliwszy się w oko- 
licach Brześcia n/Bugiem wprowadzili sztukę od- 
wadniania i wykorzystania torfowisk. Kolonie te 
przetrwały do czasów obecnych, ludność zasymi- 
lowała się (kolonje Neudorf, wsie Domaczewo, 
Dębica i t. d. w powiecie brzeskim). 

Ostatnią meljoracją w wielkim stylu w okre- 
sie Polski przedrozbiorowej było wykonanie w 
w. XVIII za czasów króla Stanisława Augusta, 
t. zw. kanału królewskiego, łączącego dopływ Bu- 
gu, Muchawiec z Prypecią. Stworzyło to nowy 
szlak dróg wodnych pomiędzy Wisłą a Dnieprem, 
a w dalszej perspektywie połączenie Morza Czar- 
nego z Bałtykiem. W tym samym okresie doko- 
nano budowy kanału Ogińskiego, łączącego Pry- 
peć przez Szczarę z Niemnem. 

Próby odwodnienia bagien poleskich powtó- 
rzono dopiero na schyłku ubiegłego stulecia; a 
mianowicie w r. 1874 rząd rosyjski zorganizował 
„ekspedycję dla osuszenia błot zachodnich“. Na 
czele tej ekspedycji stanął Polak, generał Żyllń- 
ski. Wykonano wówczas 4.360 km. kanałów osu- 
szających, oraz oczyszczono 153 km koryt rzecz- 
nych,/ nadmiernie zarośniętych i niezdatnych do 
żeglugi. Z prac tych jednak na polskie Polesie 
przypada tylko ok. 1.000 km., gdyż roboty by- 
ły rozpoczęte od Dniepru. Wydatki wynosiły 
4,780.609 rubli. Z tej sumy na osuszenie gruntów 
państwowych wydano przeszło miljon rubli. 

'Korzyści osiągnięte przez rząd rosyjski z 
częściowego osuszenia Polesia okazały się duże, 
bo przynosiły rocznie w przybliżeniu 25 proc. od 
sum wydatkowanych. Z biegiem czasu jednak, 
wyniki te zredukowały się znacznie, gdyż przy 
wykonywaniu tych meljoracyj popełniono cały 
szereg zasadniczych błędów. Ekspedycia nie osu- | 
szyła całego obszaru bagien, przez co świeżo 
oczyszczone koryta rzek zamulały sie w szyb- 
kiem tempie. Następnym błędem finansowym by- 
ło niewciągnięcie do robót i kosztów właścicieli 
osuszonych gruntów i włościan, co sprowadziło 
do minimum zainteresowanie miejscowej ludności 
dla tej sprawy. Spółki wodne, tak rozpowszech- 
nione na zachodzie, były w założeniu sprzeczne z 
biurokratyzmem | polityką centralistyczną Rosji. 
Pozatem prawodawstwo rosyjskie nie nakładało 
na nikogo żadnych obowiązków, ani nie wydało 
żadnych przepisów prawnych, co do późniejszego 
utrzymania w należytym stanie wykonanych ro- 
bót, to też zarastające roślinnością i zamulane 
kanały przestały spełniać swą rolę. ` 

Prace gen. Żylińskiego wykazały rzecz wiel- 
kiej wagi mianowicie możność osare więk- 
szej części Polesia nawet przy dzisiejszym sta- 
nie zupełnie nieuregulowanej głównej arterji — 
Prypeci. 

Po wojnie, w odrodzonej Polsce, rząd rozu- 
miejąc, jak doniosłe znaczenie dla kraju posiada 
olbrzymi obszar Polesia, energicznie przystąpił 


do opanowania planu ponowienia prac osuszają- f 


cych. Brak Środków finansowych nie pozwolił 
jednak na podjęcie prac na wielką skalę. Ogra- 
niczono się do stworzenia oddziału wodno-melio- | 
racyjnego przy Okr. Dyrekcji Robót Publ. w 
Brześciu nad Bugiem w roku 1923; oddział ten | 
niezwłocznie przystąpił do studjów wstępnych, 
a następnie do opracowania szczegółowych pro- 
jektów osuszania dóbr państwowych, które na 
Polesiu zajmują obszar ok. 400.000 hektarów. 
Przeprowadzono pomiary dla regulacji rzek i ka- 
nałów, jak Hrywdy, kanału Lubiszczyckiego, Ży- 
lińskiego, Motykalskiego, dopływów Muchawca 
(Osipówki i Prościanicy) oraz kanału królowej 


świadczony fachowiec w dziedzinie hydrotechni- 
ki. Na wykonanie pomiarów i studjów wyzna- 
czono termin 4-letni. Obszar działalności Biura 
obejmuje całe województwo poleskie oraz części 
województw: wołyńskiego, nowogródzkiego i 
białostockiego. Ogólny obszar, objęty projektem, 
wynosi 5,5 milj. ha, w tem blisko 2 milj. stanowią 
bagna i torfowiska. Długość rzek, kanałów osu- 
szających i potoków, które przewiduje się do u- 
regulowania i wybudowania, wynosi około 12.300 
km. bieżących. 

Obecnie biuro opracowuje intensywnie pla- 
ny i projekty, roboty zaś na gruncie z powodu 


Bony, rzeki Jasiołdy i błot Dubowoje, położo- 
nych w pobliżu kanału Królewskiego. 

W latach 1925 — 1927 rozpoczęto roboty 
wykonawcze dla kanałów Lubiszczyckiego, Ży- 
liiskiego. Motykalskiego, oraz rzek Hrywdy i 
Osipówki. 

Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z 15/11 
1928 r., zostało utworzone przy Min. Robót Pu- 
blicznych „Biuro Projektu Meljoracji Polesia* z 
siedzibą w Brześciu nad Bugiem. Zadaniem tego 
Biura jest opracowanie szczegółowego planu me- 
ljoracji Polesia. Projekt obejmuje regulację rzek 
i sztucznych dróg żeglownych oraz podstawową 
meljorację gruntów na podstawie technicznych braku Środków finansowych zostały bądź 
pomiarów oraz przyrodniczych, geologicznych i| wstrzymane bądź ograniczają się do niezbęd- 
gospodarczych badań. Na stanowisko dyrektora | nych inwestycyj i utrzymania w należytym sta- 
Biura powołany został inż. Józef Pruchnik, do-| nie robót już wykonanych. N. P. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH 


Zadziwiającem jest, jak mały wpływ wywiera do- | nowi jaskrawy przykład skutków mieprzemyślanej akcji 
Świadczenie cudze. Bankructwo kanadyjskiego poolu | interwencyjnej. 
pszenicy nie nauczyło niczego kierowników polityki in- Gwałtowny spadek cen, jaki notowaliśmy w zeszłym 
terwencyjnej w Stanach Zjednoczonych, którzy nie mogą | tygodniu na ziełdzie w Chicago, uległ pewnemu zahamo- 
przekonać stę, że słowa nie stanowią przeciwwagi faktu | waniu. Zarówno w Stanach Zjednoczonych, jak i Kana- 
istnienia w zapasie 160 miłjonów buszli pszenicy. Wciąż | dzie, zapasy żyta są małe, statystycznie zaś biorąc i tra- 
mianowani są nowi kierownicy Federal Farm Boardu CZY | ktując rynek żyta w oderwaniu, posiada on wszelkie oe- 
Qrain Stabilizaton Corporation, którzy wygłaszają dekla- | chy zdrówia, ulega jednak zbytnio wpływom pszenicy, aby 
racje, że zapasy nie będą rzucone masowo na rynek, a je- | po baissie szybko powracać do poprzednich cen. 
Sli wogóle się pojawią, to według parytetu dnia. Wkrótce Baissa amerykańska odbiła się wreszcie na rynkach 
potem kierownictwo przechodzi w inne ręce, a zapasy | europejskich, na co wskazuje giełda w Rotterdamie, gdzie 
istnieją | stanowią zagadkę dla rynku. 100 kg. pszenicy notowano 4.85 hfl. (5,15), a 2000 kg, ku- 

Pomimo ostatnio wygłoszonych zapewnień, wiadomo | kurydzy 73% hfl. (80%). 
aż powszechnie fe wyprawa p, Milimora (przedstawiciej | Odwrotny proces, bo zwyżkowy, odbywał się w Ber- 
Fed. Farm Boardu) do Europy, poza rozmowami w Anglii 

linie. Notowano mianowicie za 1000 kilo w RM.: psze- 

i Włoszech, mogącemi mieć znaczenie w dalszej perspek- ni 7 sofy, 

; ów oko GE Peai PRENE ca 255—257 (251—253), żyto 199—201 (194—196), owies 
tywłe, posia ? s ergiczny Amerykanin | |59._166 (158—165) i jęczmień 170—179 (170—179) 
zgłosił gotowość dostarczenia 12 miljonów busz pszenicy. z 

Czy jednak notowania giełdy berlińskiej przedstawiają 


Francji, t. J}. tyle, ile wynosi jej zapotrzebowanie do no- 
wych zbiorów i około 13 milionów buszli Niemcom. dokładny obraz kształtowania się cen w Niemczech? Na 
to pytanie odpowiada negatywnie prezes jednej z wiel- 


Ponieważ pszenicy na wolnym rynku jest poddostat- | © Re - 

kiem, więc tranzakcje z Federal Farm Boardem moga kich niemieckich orznizacyj rolniczych, hr. Kalckreuth, 
dojść do skutku jedynie wówczas, jeżeli będą niewątpliwie twierdząc, że od paru lat giełda używana jest przez mi- 
korzystniejsze, aniżeli zakupy z innych źródeł. Jeżeli ko- nisterjum wyżywienia „do fałszowania rzeczywistego obra- 
rzyść ta nie będzie polegała na niższej cenie, to w każdym | 7! Cen w nadziei, że siałszowanie obrazu wywrze wpływ 
razie na dogodnych warunkach kredytowych. Tak, czy | 12 Samo kształtowanie się cen“, Wymieniony autor twier- 
inaczej, bez dumpingu nie można sobie wyobrazić wejścia | dzi, że tego rodzaju akcja ze strony ministra Schielego 

przeprowadzona była na jesieni 1930 r. w okresie pod- 


na rynek amerykańskich stoków. 
Zbożowa polityka amerykańska ucieka się niejedno- | |" Z7/mywania cen żyta, oraz w maju l czerwcu 1931 r., 
krotnie do udzielania mało Ścisłych informacji, które ma- | Kiedy to dokonano Sprzedaży zdańskiej pszenicy przez 
berlińską giełdę, W tej chwil, według zdania hr. Kalc-. 


ją na względzie określone cele, a więc dajmy na to po- : 
wstrzymanie chwilowej baissy. W tym właśnie celu przez kreutha, fałszowanie rzeczywistego obrazu kształtowania 
się cen odbywa Się na wielką skalę. 


wiele tygodni przekonywano opinję publiczną, że stoki 
Nie wchodząc w badania, czy przytoczone zarzuty są 


znacznie zmalały i że obszar, zasiany ozimą pszenicą, 

został ograniczony do tego stopnia, że już przy prze- | uzasadnione, możemy stwierdzić, że ukazanie się tego ro- 
ciętnym urodzaju Stany Zjednoczone nie będą posiadały | dzaju opinfi jest już pewnego rodzaju kompromitacją. 
nadwyżki wywozowej w najbliższym roku gospodarczym. W kraju zapasy zbóż ulegają szybkiej likwidacji, tak, 
Oczywiście wiadomości te były, jakby urzędową zachętą ! iż nawet pojawiają się głosy, wyrażające obawę, że 
dla farmerów, uprawiających pszenicę jarą, aby powięk- | zbraknie żyta na pszednówku. Sądzić wolno, że obawa 
szyli zasiewy, co, 'zresztą, zostało w pełni osiągnięte, | ta jest niesłuszna i że żyto z łatwością zastąpią inne kra- 
gdyż w porównaniu z poprzednim rokiem, obszar pod jarą | jowe zboża, zwłaszcza pszenica, której zapasy są stosun- 
pszenicę został powiększony o 4 miłjomy akrów, t. j. pra- ; kowo większe. W każdym razie z wyjątkiem jęczmienia, 
wie o 30%. Powiększenie areału pszenicy jarej jest natu-, który nadal uzależniony jest od ceny światowej, pozostałe 
ralnie wiele mniejsze, aniżeli zmniejszenie powierzchni, za- | zboża znalazły się poza jej działaniem, ponieważ nadwyżek 
jętej pod pszenicę ozimą, ale niewątpliwie jest duże i sta- | eksportowych w kraju już niema, er. 


IMIENNY WYKAZ PARCELACYJNY 


W N-rze 27 Dziennika Ustaw ogłoszone zostało roz- II. Na terytorium Okr. Urzędu Ziemskiego w Lublinte: 
porządzenie Rady Ministrów © ustaleniu na rok 1932 w pow. biłgorajskim, hrubieszowskim, janowskim, kra- 
wykazu imiennego nieruchomości, podlegających wykupo- | snostawskim, tomaszowskim i zamojskim: 7) 573 ha z Or- 
wi przymusowemu. Wykaz imienny na rok 1932 obej-| dynacji Zamoyskiej hr. Maurycego Zamoyskiego. 


muje 16.522 "ha grumtów. omskieg 
Obowiązkowi pardelacyjnemu podlegają obszary z na- ple ep wyb teg OE, Oana o w Stant- 


stępujących nieruchomości ziemskich: 
I. Na terytorium Okr. Urzędu Ziemskiego w War- a) w pow, horodeńskim: 8) 54 ha z maj. Olchowiec, 
należącego do Lipy Franka; 


szawie: 
a) w powiecie ciechanowskim: 1) 30 ha z maj. Uni- b) w pow. rohatyńskim: 9) 55 ha z maj. Koniuszki, 
należącego do Henryka Landaua; 10) 235 ha z maj Cze- 


kowo — Unikówko, należącego do Wacława Modrzeiew- 
skiego; 2) 25 ha z majątku Jarluty Małe z młynem na | Śniki z Łopuszną, należącego do Franciszka Milińskiego 
i Marji Milińskej; 


Krośnicach i Jarluty Małe, należącego do Stanisława Bo- 
c) w pow. tłumackim: 11) 130 ha z majątku Strup- 


janowskiego;' 
b) w powiecie gostynińskim: 3) 265 ha z maj. Skrze- | ków, należącego do Eliszewy vel Luizy Eisenstein, Izaaka 
szewy Wielkie, należącego do Janiny Grzybowskiej; Joela Eisenstetna, Izraela Eisensteina oraz Chany Teicher; 
c) w powiecie makowskim: 4) 80 ha z maj, Łukowo, | 12) 120 ha z maj. Kutyska z Chlebówką czyli Kutyszcze 
i Kutyska - Kamienna czyłi Kutyszcze, należących do Anny 


należącego do Zbigniewa Stanisława Strumiłły; 
d) w powiecie płockim: 5) 50 ha z maj, Kozłowo, na- | Kapri; 13) 135 ha z maj. Dolina z przyległościami, należą- 
cogo do Mosesa Bergmana, 


leżącego do spadkobierców Piotra Kajetana Kozłowskiego; ; 
e) w powiecie włocławskim: 6) 137 ha z maj. Śmiło-| TV. Na terytotjam Okr. Urzędu Złemskiego w Po- 
wice, należącego do Tadeusza Findeisena. i znaniu: 
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a) w pow, chodzieskim: 14) 570 ha z maj. Dztembowo 
i Byszki, należących do Bugisława von Klitzunga; 

b) w pow. chodzieskim i wągrowieckim: 15) 550 ha 
z maj. Próchnowo, stanowiących ordynację w posiadaniu 
Zygmunta hr. Potulickiego-Skórzewskiego; 

c) w pow. gnieźnieńskim: 16) 500 ha z maj. Radomice- 
Czerniejewo, Golimowo, stanowiących ordynację w posia- 
daniu Zygmunta hr. Skórzewskiego; 

d) w pow. gostyńskim: 17) 200 ha z maj. Oczkowice, 
należącego do Leopolda Zietena; 18) 270 ha z maj. Skora- 
szewice, należącego do Bernarda Sypniewskiego; 19) 461 
ha z maj. Pępowo, należącego do Gertha von Oertzen; 

e) w pow. grodziskim: 20) 300 ha z maj. Dakowy Mo- 
kre dobra rycerskie, Wojnowice, stanowiących ordynację 
w posiadaniu Karola hr. Mielżyńskiego; 

f) w pow. inowrocławskim: 21) 260 ha z maj. Jaksice 
dobra rycerskie, należącego do Giinthera Sternieldta; 

g) w pow. jarocińskim: 22) 140 ha z maj. Skoraczew 
dobra, należącego do Tadeusza Krajewskiego; 23) 300 ha 
z maj. Góra, Panienka, Parzęczew, Roszków, należących 
do Ernesta i Edwarda Fischer-Mollardów; 

h) w pow. leszczyńskim: 24) 309 ha z maj, Niechłód, 
należącego do Józefa Bojanowskiego; 

i) w pow. międzychodzkim: 25) 115 ha z maj. Go- 
rzycko Stare, należącego do Gertrudy von Willich; 26) 
540 ha z maj. Lubosz, należącego do Hansa Jiirgen Bardta; 

j) w pow. odolanowskim i ostrowskim: 27) 1220 ha 
z maj. Hrabstwo Przygodzice, należącego do ks. Michała 
Radziwiłła; 

k) w pow. poznańskim: 28) 200 ha z maj. Będlewo 
dobra rycerskie, Wronczyn, stanowiących ordynację w po- 
siadaniu hr. Elżbiety Ledóchowskiej; 

D w pow. średzkim: 29) 142 ha z maj. Połażejewo, 
dobra rycerskie, należącego do Kazimierza Boeninga; 

m) w pow. wolsztyńskim: 30) 200 ha z maj. Chobie- 
nice dobra rycerskie, należącego do Ignacego hr. Miel- 
żyńskiego; 

n) w pow. wrzesińskim: 31) 200 ha z maj. Otoczna, 
należącego do Zbigniewa Bronisza; 

o) w pow. wyrzyskim: 32) 200 ha z maj. Dobrzy- 
niewo, należącego do Ernesta i Gertrudy Kujath-Dobbertin; 
33) 260 ha z maj, Wąwelno, należącego do Marji, Zofji 
i Heleny Morawskich. 

V. Na terytorjum Okr. n Aik Ziemskiego w Gru- 
dziądzu: 

a) w pow. brodnickim: 34) 100 ha z maj. Żmijewo, 
należącego do Elżbiety Hewelcke; 35) 350 ha z maj. Cze- 
kanówko, należącego do Władysława Bocqueta; 36) 125 ha 
z maj, Opalenica, należącego do Bolesława Jurkowskiego; 
37) 140 ha z maj. Chełsty, należącego do Kazimierza i He- 


leny Życkich; 38) 147 ha z maj. Cibórz, należącego do 
Ignacego Mieczkowskiego; 

b) w pow, chełmińskim: 39) 310 ha z maj. Józefkowo, 
należącego do Herberta Plehna; 40) 410 ha z maj. Stolno, 
Małe Czyste, należących do Gerda Striibinga; 41) 145 ha 
z maj. Krusin, należącego do Jana Puhana; 42) 345 ha 
z maj. Jeleniec, Wiełkie Czyste, należących do Małgo- 
rzaty Bischoff; 43) 180 ha z maj. Działowo, należącego 
do Gabrjela Jeżewskiego i Eustachego Działowskiego; 
44) 340 ha z maj. Bajerze i Trzebczyk, należących do Hen- 
ryka Hoffmana; 

c) w pow. chojnickim: 45) 220 ha z maj. Zamarte, na- 
leżącego do Herberta Parparta; 

d) w pow. gniewskim: 46) 360 ha z maj. Janiszewo, 
należącego do Rudolfa i Elly Proemmel; 

e) w pow. grudziądzkim: 47) 130 ha z maj. Dobra 
Białochowo, należącego do Kurta Falkenhayna; 48) 155 ha 
z maj. Dobra Hansfelde, należącego do Edwarda Wanno- 
wa; 49) 150 ha z maj. Dobra Małe Lniska. należącego do 
Marty Klettner; 50) 175 ha z maj. Świecie dobra i Świecie 
wieś, należących do Pawła Gerharda Goertza; 51) 110 ha 
z maj. Dobra Kitnówko, należącego do Kazimiery Trusz- 
czyńskiej; 52) 240 ha z maj. Dobra Dębiniec, anleżącego do 
Romualda Grzybowskiego; 

f) w pow. kościerskim: 53) 410 ha z maj. Mały Klincz, 
należącego do Elzy, Justa i Elżbiety Dewitz; 

g) w pow. lubawskim: 54) 220 ha z maj. Rynek, nale- 
żącego do Adama Staneckiego; 55) 110 ha z maj, Wielka 
Wólka, należącego do Marji i Tadeusza Smorawskich oraz 
Zofji Różyckiej; 56) 210 ha z maj. Montowo, należącego 
do Bolesława Ossowskiego; 

h) w pow. sępoleńskim: 57) 210 ha z maj. Suchorą- 
czek, należącego do Ottona Kunkel; 

i) w pow. świeckim: 58) 330 ha z mai. Jastrzębie, na- 
leżącego do Wiktora i Hildegardy Detmering; 59) 530 ha 
z maj. Gawroniec, należącego do Elżbiety Hoffmeyer; 
60) 205 ha z maj. Milewo, należącego do Elżbiety Zollen- 
kopf; 61) 390 ha z maj. Brzómiona, Szlacheckie Zalesie, 
należących do Rosamundy Pauliny Nitykowskiej-Grellen; 
62) 225 ha z maj. Kląplewice, należącego do Maksa Ne- 
hringa; 

j) w pow. toruńskim: 63) 154 ha z maj. Kowróz, na- 
leżącego do Leona Feldta; 64) 100 ha z maj. Koniczynka, 
należącego do Kurta Feldtkellera; 65) 240 ha z maj. Kiel- 
basin, należącego do Anieli Heleny Maniowej; 66) 230 ha Í 
z maj. Morczyny, należącego do Jana Jankowskiego. 


Powyższe obszary, przeznaczone do przymusowej par- 
celacji, zostaną odpowiednio zmniejszone, o ile wykonanie 
wykazu imiennego uszczupliłoby uprawnienia właścicieli, 
wynikające z przepisów art. 4 i 5 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, oraz rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o wyłączeniu gruntów na cele gospodarstwa 
leśnego. 


Służta ochrony roślin 


W skład służby ochrony roślin w Polsce wchodzi 
9 zakładów ochrony roślin, obejmujących swoją działal- 
nością teren całego państwa, a mianowicie: 

1. Państw. Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiej- 
skiego (Wydział Ochrony Roślin) w „Puławach — dla 
woj. lubelskiego; 

2. Państw. Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiej- 
skiego (Stacja Botaniczno-Rolnicza) we Lwowie — dla 
woj. lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego; 

3. Pomorska Izba Rolnicza (Stacja Ochrony Roślin) 
w Toruniu — dła woj. pomorskiego: 

4. Wielkopolska Izba Rolnicza (Stacja Ochrony Ro- 
ślin) w Poznaniu — dla woj. poznańskiego; 

5. Stacja Ochrony Roślin Tow. Ogrodniczego War- 
szawskiego — w Warszawie z oddziałami w Łodzi i Brze- 
ściu n/B. — dla woj. warszawskiego, łódzkiego, białostoc- 
kiegą i poleskiego; 

"6. Stacja Ochrony Roślin Małopolskiego Tow. Rol- 
niczego w Krakowie — dla woj. krakowskiego i kieleckiego; 

7. Stacja Ochrony Roślin Wileńskiego Tow, Organi- 
zacji j Kółek Rolniczych w Wilnie — dla woj. wileńskiego 
i nowogródzkiego; 

8. Wołyńska Stacja Ochrony Roślin przy Powiato- 
wym Związku Komunalnym w Łucku — dla woj. wołyń- 


skiego; 


9. Śląska Stacja Ochrony Roślin w Cieszynie, przy 
Śląskim Urzędzie Wojewódzkim — dla woj. Śląskiego. 

Instytucją centralną ochrony roślin, powołaną do su- 
marycznego zestawienia zebranych przez poszczególne za* 


kłady materjałów, dotyczących występowania, oraz zwal- |. 


czania chorób i szkodników roślin na terenie całego pań- 
stwa, a jednocześnie fachowym organem doradczym Min. 
Rolnictwa w tej dziedzinie jest Państwowy Instytut Nau- 
kowy Gospodarstwa Wiejskiego (Wydział Chorób Roślin) 
w Bydgoszczy. 

Do obowiązków 9 wymienionych wyżej zakładów na- 
leży: 1) prowadzenie praktycznej akcji zwalczania chorób 
i szkodników roślin, oraz rejestracja ich występowania; 
2) współdziałanie z władzą administracji ogólnej w nad- 
zorze nad wykonywaniem rozporządzeń w. zakresie zwal- 
czania chorób i szkodników roślin, oraz tępienia chwastów, 
jak również udzielanie tej władzy wszelkich informacyj, 
dotyczących stanu zdrowotności kultur uprawnych; 3) 
nadzór fitosanitarny nad wywożonemi (przywożonemi) 
ziemiopłodami; 4) badanie handlowych środków grzybo- 
i owadobójczych, oraz metod zwalczania chorób i szkod- 
ników roślin; 5) udzielanie porad fachowych, oraz pro-, 
wadzenie pracy propazandowo-oświatowej 
zwalczania chorób i szkodników roślin; 6) prowadzenie 
innych prac w tym zakresie, zaleconych przez Mim, Roln. 


IICENY CORAZ NIŻSZE — TOWAR CORAZ LEPSZY !! 
oto dewiza największych w Polsce szkółek 


„LEMSZCZYZNA- 


SZGZEKARKÓW” 


produkujących masowo 


DRZEWKA OWOCOWE, ROŻE, BZY i BYLINY 
Biuro Sprzedaży: WARSZAWA, BODUENA 2. Tel. 2i9-89 


Il Ceny na wiosnę znacznie obniżone !! 


"W sezonie sprzedaż detaliczna ul. ZAMOYSKIEGO 24 (na Pradze). 


1! Dogodne warunki nabycia !! 


3981 


INFORMACJE | 

— O ZMIANĘ SYSTEMU KONTYNGENTÓW SPIRY* 
TUSOWYCH 

W tych dniach odbyła się w min. skarbu, pod prze- 
wodnictwem wiceministra p. Jastrzębskiego, konferencja 
w sprawie nowelizacji ustawy e monopolu spirytusowym. 
W obradach brali udział przedstawiciele min. skarbu i mo- 
nopolu spirytusowego, oraz delegaci zainteresowanych 
zrzeszeń gospodarczych, a więc związku organizacyj rol- 
niczych, rady naczelnej gorzelń rolniczych i przemysło- 
wych, związku fabryk wódek i in. 

— W SPRAWIE ZAŚWIADCZEŃ NA WYWÓZ 
TRZODY . 

Przychylając się do wniosku Państw, Instytutu Eks- 
portowego min. Przemysłu i Handlu zdecydowało, że od 
dnia 1 lipca r. b, zaświadczenia na zwolnienie trzody 
chlewnej od ceł wywozowych nie będą wydawane za po- 
średnictwem Syndykatu Polskich Eksporterów Trzody t 
Bydła w Warszawie. O nowym sposobie wydawania za- 
świadczeń nastąpi osobne zawiadomienie. Wydawanie za- 
świadczeń będzie się odbywało prawdopodobnie za po- 
średnictwem Izb Przemysłowo - Handlowych. 

— ZMNIEJSZANIE PRODUKCJI CUKRU 

W wyniku uchwał Międzyn. Rady Cukrowniczej po- 
stanowiono, że Kuba zmniejszy swoją produkcję cukru 1932 
r. w porównaniu z r. ub. o 470.000 ton. Jawa zmniejszy 
zaś swoją produkcję 1933 r. w porównaniu z r. 1931 o 
1.500.000 ton, a w głównych europejskich przemysłach 
cukrowniczych przewiduje się dalsze zmniejszenie pro- 
dukcji w porównaniu z r. ub. w wysokości od 10—20%. 
Jeżeli uwzględnić te zmniejszenia, nie można nie przy- 
znać, że ħadmiary cukru, które ciążą na rynkach į które 
osiągnęły punkt kulminacyjny 1 stycznia 1932 r., będą w 
następnych dwóch latach poważnie się zmniejszać. 

— ULGI W PODATKU DOCHODOWYM Z TYTUŁU 


WZNIESIENIA BUDOWLI 
Dowiadujemy się że min. Skarbu okólnikiem z dnia 26-go 


marca r. b. ustaliło tryb wypłacania części podatku dochodo- 
wego, zbonifikowanego z tytułu wznoszenia budowli przez 
płatników. Zwroty te wypłacać będą wszystkie izby skarbo- 
we na zasadach ogólnych, obowiązujących przy zwracaniu 
sum nadpłaconych z tytułu różnych podatków bezpośrednich, 
| Funkcjonarjuszom państwowym zwroty z wpłaconych sum 
| podatku dechodowego wypłacać będzie ten urząd, który da- 
nemu fukcjonarjuszowi państwowemu wypłaca uposażenie 
służbowe lub zaopatrzenie emerytalne, bez względu na to, 
czy funkcjonarjusz ten w okresie uzyskania prawa do wy- 
płaty misł przydział służbowy w tym czy innym urzędzie 
państwowym. 

— KATASTROFA ROLNICTWA PRUS WSCHO- 
DNICH 

Z pogranicza niemieckiego donoszą, że we wschodnich 
połaciach Prus 60.000 gospodarstw rolnych musiało poddać 
się nadzorowi Izb Rolniczych . (Landwirtschaftskammern), 
które przy wydatnej pomocy pruskiego Min. Rolniotwa 
starają się ochronić rolnictwo wschodnich Niemiec od zu- 
pełnej zagłady, Powodem katastrofalnego położenia rol- 
nictwa niemieckiego na wschodzie, są w pierwszym rzędzie 
| niskie ceny produktów rolnych w porównaniu z cenami 
| w. przemyśle + zupełny brak kredytów. 
— ZADŁUŻENIE DROBNEGO ROLNICTWA W BAN- 
KU ROLŃYM 

Zadłużenie drobnego PAPA w: Państw. Banku Rol- 
nym z tytułu kredytów rejestrowych na zastaw zboża, wy- 
nosiło na koniec marca roku bieżącego 8,2 miljonów zło- 
tych. 

Stan kredytów na zaliczkowanie zboża wynosił na 
31 marca — 3,4 miljonów złotych. 

— NOWA USTAWA ZBOŻOWA W JUGOSŁAWJI 

W Dzienniku Urzędowym Jugosławii ogłoszona zo- 
stała nowa ustawa © obrocie zbożem. Według postano- 
wień tej ustawy, handel zbożem wewnątrz państwa nie 
podlega ograniczeniom, natomiast eksport i import zboża 
i mąki pozostaje pod kontrolą państwa, wykonywaną przez 
specjalne towarzystwo eksportowe. Towarzystwo ma za- 
kupić od 1 lipca b. r. w celach eksportowych na rachunek 
państwa pewną ilość zboża, obliczoną według danych z r. 
1931, po cenie 160 dinarów za 100 kg. 

— LICYTACJA WARSZTATÓW ROLNYCH W FIN- 


w zakresie LANDJI 


W r. 1931 odbyło się w Finlandji ogółem 1623 licyta- 
cyj egzekucyjnych gospodarstw i warsztatów rolnych. 
Suma egzekwowanych należności wynosiła 325,4 milionów 
fmk. Największa ilość licytacyj miała miejsce w prowin- 
cii wyborgskiej oraz w Finlandji zachodniej. Fgzekucie 
miały miejsce zgórą w 700 wypadkach na wniosek. kre- 
dytorów prywatnych, a dalej dopiero na wniosek. kas. ©- 
szczędnościowych i banków handlowych. 

— EKSPORT HODOWLANY DO AUSTRJI 

Według prowizorycznego układu, Polska może dostar- 
czać na rynek austrjacki następujące minimalne ilości ty- 
zodniowo: 

1) żywa trzoda chlewna o wadze 40 do 150 kg. — 
1830 sztuk. Trzoda ta będzie opłacała cło w wysokości 
18 kor. złotych od 100 kg., 2) żywe świnie tłuszczowe — 
100 sztuk, 3) bite świnie — 300 sztuk, 4) bìte cielęta — 
400 sztuk. 

Układ został zawarty na 1 miesiąc, z tem, że będzie 
automatycznie przedłużany, o ile na 14 dni przed upływem 
każdego miesiąca nie nastąpi zapytanie, 
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ZADANIE Nr, 219. 
K. Pragert, Warszawa, 
(oryginalne). 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 


ZADANIE Nr, 220. 
M. Wróbel, 
Dagens Nyheder 1931, 

ë II nagroda. 


NASZE DZISIEJSZE ZADANIE. 


Praca K. Pragerta stanowi niezłe opracowanie tematu 
uwolnienia białej figury, Wartość tego zadania obniża, nie- 
stety, wstęp, który jest słaby, — Mistrz M. Wróbel, osią- 
gna? ponownie wielki sukces, zdobywając II nagrodę za 
zadanie Nr. 221. Kompozycja ta stanowi doskonały przy- 
kład tematu opozycji liniowej. 


ROZWIAZANIA ZADAŃ. 

Nr. 215 (L. Tuhan - Baranowski) 1. Sc3! 

Gry tematowe występują po 1. — GxQ oraz 1. — 
Ge3+. W obydwuch warjantach białe przesłaniają czarną 
wieżę f2. Mamy tu więc do czynienia z grą czarnej wieży 
w kierunku poziomym į pionowym, W grze pobocznej 
występuje przesłona 1. — Ge2. Wstęp uwaln'a drugą te- 
matową figurę czarnych. Całość jest dobra pod względem 
technicznym, Wadą zadania jest pion biały a4. 

Nr, 216 (K. A. K. Larsen=Khi, Hb7, Wd3, fl, Gd4, 
p:a3, b3, b2 — Ka2, p:g3) 1. GI2! gi2, Hb4; g2+2; Hxg2 
it d. 

Drobiazg typu t. zw. „Kleinproblem“. Białe walczą z 
ewentualną groźbą pata po 1. — g2+. Wadą zadania jest 
brak trzeciego wzorowego wariantu. Zadanie to brało u- 
dział w r. ub. w międzynarodowym turniejy rozwiązanio- 
wym. 


TURNIEJ O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
Tegoroczny turniej o mistrzostwo stolicy rozpoczął 
się dn. 1 b. m. Gra odbywa się w poniedziałki į piątki od 
godz. 19 m. 15 w lokalu klubu warszawskiego. 


WARSZAWSKIE KOŁO PROBLEMISTÓW 
Zarząd Koła komunikuje niniejszem, iż zebranie Kota 
ze względów od zarządu niezależnych, przeniesione zosta- 
ło na płątek, dn, 15 kwietnia o godz. 18.00, Członkowie 
Koła mają tego dnia wolny wstęp na salę turniejową. 
Prezes Koła p. Wróbel wystąpi na zebraniu z referatem 
na temat opozycji liniowej w zadaniu szachowem. 


SKRZYNKA POCZTOWA 
M. Drese, — Démoli par 1. Ca4—b6+!? 


«u kd CJ |) 
Ciągnienie Loterji 
Wczoraj, w 22-im dniu ciągnienia, 5-ej klasy 24-ej 
polskiej loterji państwowej, wygrane padły na numery na- 
stępujące: 
50.000 zł. — 60430. 
3.000 zł. — 43644 48796 52164 52524 54942 73059, 


Premje po 2.000 zł. plus 250 zł, — 40996 71569 76243 
138452 140454. 

2.000 zł. — 4627 10946 15628 30386 40616 43374 57113 
84005 104514 115221 134382 138757 155028 156550. 

1.000 zł. — 2263 5794 5824 6102 12337 13026 13595 
40044 41250 48982 50014 58996 61465 62046 62724 63109 
77748 79389 84180 93187 93396 96775 99461 107297 108452 
121489 124224 129824 130723 144026 144582, 


Radio 


REPREZENTACYJNE AUDYCJE SZOPENOWSKIE 

Polskie Radjo, które od dawna już prowadzi szeroką 
propagandą muzyki szopenowskiej, wzięło ostatnio nader 
czynny udział w Drugim Międzynarodowym Konkursie im. 
Fr. Szopena w Warszawie, nadając pięć pełnych transmisyj 
z audycyj i finałów konkursowych, oraz wyznaczając dwie 
nagrody dla laureatów. Nagroda Polskiego Radja w postaci 
artystycznej płaskorzeźby Szopena za najlepsze wykonanie 
mazurków przypadła w udziale zdobywcy pierwszej nagrody 
Aleksandrowi Unińskiemu. Subwencje jednorazową Polskiego 
Radja w kwocie złotych trzy tysiące otrzymał najlepszy 
polski uczestnik Konkursu, Bolesław Kon. W dniach 10 I 12-go 
kwietnia o godz. 20.15 transmituje P, Radjo koncerty laure- 
stów, a dnia 9 b. m, odbędzie się transmisja z Muzeum Na- 
rodowego, gdzie p. Uniński grać będzie na historycznym 
fortepjanie Szopena. 


OPERETKA WINTERBERGA „DAMA W CZERWIENI“ 

W poniedziałek 11 b. m. o godz. 20.00 Radjostacja War- 
szawska nadaje operetkę p. t. „Dama. w czerwieni” Roberta 
Wintenberga, w radjofonizacji i rezyserji Michaliny Mako- 
wieckiej. Wykonawcani tej melodyjnej i romantycznej ope- 
retki będą pp. Maryla Karwowsks, Halina Sawicka, Aleksan- 
der Wasiel, Janusz Popławski, Bronisław Nietyksza i inni. 
Dytyguje p. Wacław Elszyk. 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dnia 11 b. m. o godz. 17.10 dr. Marceli Nałęcz-Dobro- 
wolski wygłosi przed mikrofonem warszawskim odczyt p. t. 
„Ź kanadyjskich jezior i puszcz“, w którym zaznajomi radjo- 
słuchaczów z malowniczym i dzikim pejzażem Ameryki. 

Tegoż dnia o godz. 19.30 usłyszą radjosłuchacze przed 
mikrofonem warszawskim wywiad p. Karola Koźmińskiego 
z wybitną poetką współczesną tłomaczką Don Karlosa, p. 
Kazimierą Iłłakowiczówną. 


PONIEDZIAŁEK 
11 kwietnia 

11.45 — Przeglad Prasy. 12.10 — Płyty. 13.35 — 
Płyty. 14.45 — Płyty. 15.05 — Komunikat gospodarczy 
i giełda. 15.25 — Odczyt dla maturzystów. 15.50 — Od- 
czyt dla maturzystów. 16.10 — Płyty. 16.20 — Lekcja 
francuskiego. 16.40 — Płyty. 17.10 — ..Z kanadyjskich 
iezior ì puszcz“ — dr. M, Nałęcz - Dobrowolski. 17.35 — 
Muzyka lekka. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Wiadomo- 
ści bieżace rolnicze. 19.30 — Wywiad p. K. Koźmińskie- 
go z p. Kaz. Iłłakowiczówna p. t „Tajemnica powodze- 
nia“, 19.45 — Pras. Dz. Radi. 20.00 — „Dama w Czer- 
wieni“, operetka R. Wintenberga. 22.15 — Transmisja z 
teatru Wielkiego „Konkursu Orkiestr Kolejowych". 23.00 
— Wiad. sportowe. 23.05 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w nr 94 z dnia 5 b. m. 


Sprostowanie 


W numerze nr 83 „Dnia Polskiego“ z dnia 
23 marca 1932 r. w zawiadomieniu o sprzedaży 
dóbr z Okręgów: Białej Podlaskiej, Siedleckiego, 
Kieleckiego i Radomskiego zaszły następujące 
omyłki: 

Na stronie 8 w pozycji 17 niewyraźnie wy- 
drukowano nazwę dóbr, powinno być „Piotrko- 
wice Poduchowne powiatu .„Jędrzejowskiego"; na 
stronie 10-ej w pozycji 55 również niewyraźnie 
odbito nazwę dóbr, powinno być „Podgajcze po- 
wiatu Opatowskiego* i na stronie 11 w pozycji 62 
w rubryce nazwa dóbr, zamiast „Rzeczvca Mo- 
kra* powinno być „Rzeczyca Mokra powiatu 
Sandomierskiego“ — co się niniejszym prostuje. 

Prezes . 
A. Łuniewski. 
Naczelnik Wydziału Prezydjalnego 
K. Arnold. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 8,4 


WALUTY 
Dolary 8.90, Holandja 361 — 360.90, Belgja 
124.90, Szwajcarja 173.55, Londyn 33.85—33,90, 
Nowy Jork 8.905, Paryż 35.17, Praga 26.41. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 złotego 


4.914 zł, 
PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc. poż. Prem. Bud. 38,90, 4 proc. Poż. 
Inw. Ser, 95.—, 4 proc. Poż. Inw. 91.25—90,75 — 
91.—, 4 proc. Poż. dol. 50.00—50.25—50.—, 8 pr. 
L. Z. B-ku Roln. 94.—, 8 proc. L. Z. B-ku G. k. 
94.—, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7 proc. L. 
Z. B-ku G. K. 83.25, 8 proc. Obl. B-ku G. K. Bud. 
93.—, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 39.—, 6 proc. 
Poż. Dol. 60.00—60.25, 7 proc. Poż. Stab. 57.00— 
57.50—57.—, 4 i pół. proc. L. Z. zł. 40.75, 8 pr. 
Miejskie zł. 62.90—64.00—63,—, 10 proc. L. Z. m. 


AKCJE 
Bank Polski 84.50, Starachowice 6 — 6.20. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 8.4. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 26.50—27,00, pszenica 
dworska 29.00 — 29.50, pszenica zbierana 28.50— 
29.00, owies zbierany 24.50 — 25.50, owies 
jednol. 26.50—27.00, jęczmień mı kaszę 24.00— 
24.50, jęczmień browarowy 24.50--25,50, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—280, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—550, mąka pszenna luksusowa 47.00— 
52.00, 4/0 42—47, mąka pytlowa 43—44, sitkowa 
32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 17.50— 
18.50, średnie 17,00—18.50, żytnie 16,50—17.00, ku- 
chy Iniane 24.00-25.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18.5, peluszka 28.00—30,00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 35—37, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.5—22.5, wyka 27.00—29.00, 
siemie lniane bazis 90% 38.5—40. Tendencja utrzy- 
mana. 
POZNAŃ, 7.4. Żyto 25.75—26.00, pszenica 26.50— 
26.75, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 21.00—22.00, b) 
wagi 68 kg. 22.00 — 23.00, jęczmień browarowy 24.25— 
|25.25, owies 20.75—21.25. owies nadający się do siewu 225— 
feiss żytnia 65 proc. *9.00— 40.00, pszenna 65% 40.0—42.0, 
otręby żytnie 16.25—16 75, pszenne 15.00—16.00, pszenne gru- 
be 16,00—17.00, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 22.50—2450, peluszka 26—28, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,50—12.05, żółty 16.00—17.00, 
seradela 32—34 koniczyna czerw, 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona150—170, przelot 260— 
0. tymoteusz 40—55, rajgras angielski 45—50. Usposobienie 
spokojne. 

LUBLIN, 7.4. Żyto dw. —.—, zbiórkowe 26.50—27, psze- 
nica dw. 29.50—30, zbiórkowa 29—29.50, jęczmień browar. 
2250,na kaszę 24, owies jednolity 25—26, zbierany 23—24, 
mąka żytnia typowa 40, razows 31, pszenna 40% 49, pszenna 
65% 45, otręby żytnie 15, pszenne grube 16, miałkie 15, rze- 
pak zimowy 36, bobik 23—24, wyka 38, peluszka 34—35, 
groch Wiktorja 37—39, polny 28—30, łubin niebieski 14.50, 
seradela czyszczona 42—44, koniczyna czerw. gwarant. 96% 
czystości 2: 270, biała 320—480, tymoteusz nieoczyszczony 
35—40, gryka 26, mak niebieski 95—105, słód gwarant. 50, 
siano nieprasowane 10—12, słoma nieprasowana 6—7, ziem- 
niaki 6. Tendencja mocna, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 736.5, temp. 
6.9, wilgotność w %% 63, stan nieba chmurno. Przewidy 
wany przebieg pogody w dniu 8.IV 1932: dość pogodnie 
o zachmurzeniu zmiennem, naogół umiarkowanem, w godz, 
| popołudniowych już  niewielkiem. Noc chłodna, dniem 
temp. 10 st. do 12 st. Umiarkowane wiatry zachodnie. 


osp. z ukończoną 
Pisarz Z rolniczą 1 rok 
praktyki we wzorowych ma- 
jątkach z bardzo dobremi świa- 
dectwami, obeznany z uprawą 
roli, prowadzeniem  książko- 
wości gospodarczej, eborą, 
śpichrzem i podwórzem. Po- 
szukuje posady od zaraz oko- 
lica obojętna. Zgłoszenia z 
podaniem warunków proszę 
nadsyłać pod L. P. Grodzisko 
5 pocz. Kąkolewo pow. Lesz- 
no. 4081 


z kilkuletnią prakty: 
Rządca ką w średnim wieka 
poszukuje posady rządcy nz 
ordynarję lub kawalera, Ofer- 
ty: Paternoga, folw. Brzeski, 
poczta Sądziejowice, pow, Ła- 
4075 


ski. 

gospodarczy wiel- 
Urządnik kopolanin -$ ukoń- 
czoną szkołą rolniczą i 6-let. 
nią praktyką rolniczą poszu: 
kuje posady. Zgłoszenia Stas 
nistaw Janowiak pow, Wegros 
wiec Poznańskie, 4078 


OGŁOSZENIA; Za wiersz milim. szerokości szpaity red; W tekście 60 gr. reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr, wyżej 
a 


o gr. 


Zwyczajne (e szp.) 18 gr., tabel. ! oytrowe (6 szpalt) 85 gr. 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 
/ 


w 


PRENUMERATA: LĄ 


Warszawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


zmiana adresu 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą m'es. zł. 10. 


50 gr. 


Drobne za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


KONTO P. K. O. Nr. 8575. 
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